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Ku nowym zwycięstwom 


kroczą kraje demokracji ludowej z ZSRR na czele 


w roku 1950 


MOSKWA (PAP) — Cała prasa 
radziscka zamieszcza arfysutry 
wstępne oraz wypowiedzi wybif- 
nych uczonych, publicystów i przed 
stawicielli świata pracy 'z okazji 
NOWEGO ROKU. 

Dziennik Prawda" pisze m. fn.: 

„O północy zegar na wieży 
Spaskiej obwieścił nadejście 1950 
roku, Uderzeń zegara kremlow- 
skiego słuchali ludzie naszego 
kraju. Przysłuchiwali się im tak- 
że ludzie pracy wszystkich kra- 
jów i wszystkich narodowości. 

Moskwa i Kreml stały się ogni- 

skiem przyciągającym myśli, 

uczucia i wolę milionów ludzi, 

Do Moskwy prowadzą w wiekn 

XX wszystkie drogi. Nowy 1950 

rok przyniesie naszemu krajowi 

i narodowi nowe sukcesy i zwy- 

cięstwa, nową chwałę. Śmiało i 

z ufnością możemy układać pla- 

ny. wytknąć sobie zadania — pla 

ny będą wykonane, zadania be- 
dą rozwiązane. Wszystko co było 

zaprojektowane na rok 1949 70- 

stało zrealizowane. Tak będzie 

również w roku 1950. 


Ludzie radzieccy obdarzeni są 
olbrzymią siłą twórczą. Zródłem tej 
siły jest nasz ustrój państwowy, 
nasz ustrój społeczny, nasz radziec- 
ki tryb życia. Pod tym względem 
los ludzi radzieckich różni się za- 
sadniczo od losu ludzi w krajach 
kapitalistycznych. 


Pesymistyczne 
prognozy noworoczne 
burżuazyjnych 
„proroków” 


Burżuszyjni prorocy wypowiedzie 
li swoje noworoczne prognozy. — 
W ich wielogłosowym chórze inoż- 
na było łatwo uchwycić nuty głęba- 
kiego pesymizmu. Nie ma też pod- 
staw do tonów radosnych w starym 
święcie kapitalistycznym, który chy 
li się coraz szybciej ku upadkowi, 

Historia wydała już swój wy- 
rok na świat niewoli i gwałtu, na 
chaos gospodarczy, na rozbój ko- 


Otwarcie nowej linii 


moskiewskiej kolei podziemnej 


Dnia 1 stycznia mieszkańcy Mos- 
kwy otrzymali wspaniały podarunek 
noworoczny: otwarta została nowa 
linia metra, długości ponad 7 kilome- 
trów. Jest ona pierwszym odcinkiem 
tzw. „Wielkiego Pierścienia", który 
połączy 17 najgęściej zamieszkałych 
dzielnic stolicy radzieckiej. Nawowy- 


Ambasador Pakistanu 


przyjęty na Kremlu 


MOSKWA (PAP), — Ambasador 
Pakistanu — Kureshi — złożył na 
Kremlu listy uwierzytelniające na 
ręce przewodniczącego Prezydinm 
Rady Najwyższej 7Z5RR—Szwernika, 

Pos złożeniu listów uwierzytelnia= 
jących M. Szwernik odbył z amba- 
sadorem Kureshi rozmowę. w Kktó- 
rej wziął udział wiceminister Zorin. 


budowana linia metra przebiega pod 
niezliczoną liczbą ulic i zaułków, pod 
rzeką Moskwą, łącząc 7 największych 
dworców moskiewskich. Dlugość ca- 
łego „Wielkiego Pierścienia“ wynie- 
sie 20 kilometrów, Obecnie ogólns 
długość linii moskiewskiej kolei pod- 
ziemnej liczyć będzie 60 km. 


Moskiewskie metro przewozi ponad. 


półtora miliona pasażerów dŹlennie. 
Przy budowie nowej trasy używano 
najbardziej nowoczesnego sprzętu 
technicznego, stosowano najnowsze 
metody pracy. Wszystkie stącje me- 
tra otrzymały wspaniałą szatę z mar- 
muru, granitu, brązu i cennych ga- 
tunków drzewa. Rzeżby, płaskorzeż- 
by i mozaiki, zdobiące te stacje, ma- 
ją za temat zwycięstwo odniesione 
przez Związek Radziecki w Wielxiej 
Wojnie Narodowej oraz zwycięstwa 
ludzi radzieckich na polu pokojowej 
pracy. 


lonialny, na nienawiść rasową i 
narsdowościową, na nędzę i 
głód, na krwawe okrucieństwa 
grabieżczych wojen, na reakcyj- 
ny fanatyzm i ciemnotę, 


Wprawdzie ocalała jeszcze pewna 
ilość  tronów, banków ji  ar- 
senałów i innych instytucji”, na 
któcych obiera się panowanie kapi- 
talistyczne. . jednak fundamenty 
ustroju  kapitalistycznego chwieją 
się i rozpadają. 


Masy ludowe 
Europy i Azji kroczą 
od zwycięstwa 
do zwycięstwa 


W dzień Nowego Roku podsumo- 
wuja swoje sukcesy i zwycięstwa 
nie tylko ludzie pierwszego w świe- 
cie państwa ludzi pracy — Związku 
Radzieckiego, Po wielkiej drodze, 
wytkniętej przez LENINA i STAŁI- 
NA, masy ludowe Europy i Azji kro 
czą od zwycięstwa do zwycięstwa. 


Ludy Europy i Azji nie 
chcą więcej być miesem armatnim 
dla Wielkiej Brytanii. W całej swo- 
jej bohaterskiej potędze wstały Chi 
ny — żadna interwencja, żadna bio 
kada nie złamie woli narodu chiń- 


Rada Ministrów postanawia: 
Z dniem 1 stycznia 1950 roku 


1 


dokonać 5 proc. podwyżki 
podstawowych (zasadniczych) 
płac godzinowych i miesięcznych 


wraz z dodatkiem wyrównawczym 
dla ogółu pracowników, płatnych 
z budżetu państwowego i ze środ- 
|ków samorządu oraz dla ogółu 


| wyższyć o 


skiego, nie zdławi jego dążenia do 


ujęcia swego losu we własne ręce. 
idzimy w koloniach bojowe 
sztandary wczorajszych _ niewo!ni- 


ków. walczących z bronią w ręku o 
wyzwolenie spod jarzma kapitali- 
stycznego. 


Obóz pokoju, demo- 
kracji i socjalizmu 
wiła z ufnością 

Nowy Rok.. 


Czyż 40 milionów bezrobotnych i 
częściowo bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych, Anglii, Francji, Hi- 
szpanii i Włoszech chcą pogodzić się 
ze swoim tragicznym losem? Uci- 


Skani i poniżani przystępują omi da | 


walki o życie godne człowieka, 0 
chleb. o wolność, o prawa politycz- 
ne. Obóz wolności i demokracji, po- 
stepu i cywilizacji. obóz pokoju i so 
cjalizmu jest dziś o wiele silniejszy 
od obozu reakcji kapiłalistycznej. 
obozu podżegaczy wojennych. 

Nic więc dziwnego. jeśli w wielu 
noworocznych wypowiedziach publi 
cystów burzuazyjnych dżwięczą nu- 
ty rozczarowania i pesymizmu. 

Natomiast obóz pokoju. demokra- 
cji i socjalizmu wita Nowy Rok 
z ufnością w swe siły i swą przy- 
szłość. 

CZAS PRACUJE DLA NAS — 


| w zakończeniu „Prawda“, 


pracowników zatrudnionych w in- 
stytucjach i  przedsiębiorstwach 
uspołecznionych; 
2 Z dniem I stycznia 1950 roku 
zasiłek rodzinny dla ubezpie- 
czonych, których miesięczny zaro 
bek nie przekracza sumy wolnej 
od podatku od wynagrodzeń, ped 


250 zł, miesięcznie na 


Do cze 


RADY MINISTR 


Kiedy czytamy tekst uchwały rza-| 


dowej w sprawie zmiany płac i nię- 
uiórych cen i taryf oraz zamieszczo- 
ne w dzisiejszym numerze — wyjaś- | 
mienie tej uchwały, niejeden z nas 
stawia sobie pytanie: do czego po- 
trzebna była cała ta operacja? Jeśli 
bowiem rzad z jednej strony podwyż- 
sza niektóre ceny i taryfy, a z dru- 
giej strony — z nadwyżką wynagra- 
dza zwiększone wydatki, jakie ludzie 
pracy będą z tego powodu mieli — to 
rodzi Się pytanie — jaki jest cel tej 
całej akcji? | 

Otóż — cele, jakie sobie stawia 
rząd, podnosząc niektóre ceny i fa- 
ryfy i jednocześnie zwracając z nad- 
wyżką w formie podwyżki płac lu- 
dziom pracy najemnej w uspolecznio- 


nym sektorze — to to stracą wskutek 
podwyżki cen — są bardzo ważne i 


hardzo daleko idące. Tdzie mianowicie | 
ö ło, by uczynic z cen towarów i m- 


bywanego przez 


slug — to czym ceny te powinny 
być naprawdę, a czym jeszcze wsku- 
tek szeregu czynników nie są w do- 
staitecznej mierze. 

Kiedy Można uważać ceny towa- 
tów i usług za właściwe, za słusznie 
stalone ? Wtedy można uważać ceny 
z4 słuszne, kiedy zapewniają one po- 
krycie wszystkich kosztów wyprodu- 
kowania danego towaru i ponadto je- 
szcze tę niezbędną nadwyżkę, która 
jest komieczna dla stałego rozszerza” 
nia produkcji. dla budowania nowych 
zakładów prcy, dia tego, abyśmy ju- 
ire mogli produkować więcej towa- 
rów niż dziś,a pojitrze — więcej niż 
jutro. Bowiem bez stałego powiększa- 
nia produkcji 1 masy towarowej na 
rynku nie może być mowy o wzroście 
dobrobytu, ani o postępie w ogóle. 

czy wszystkie dotychczasowe nasze 
ceny czyniły zadość temu podstawo- 
wema warunkowi, bez którego nie ma 
Mowy o zdrowej i dobrze funkcjonu- 
jącej gospodarce? Nie, w 
ważnych gałęzi gospodarki narodo- 
wej ceny nie czyniły zadość temu wa- 


runkowi. Tak było np- jeśli idzie o | 


mieso i jego przetwory. 


sa przez kapitalistów 


szeregu | 


Żeby wydatnie zwiększyć hodowlę, 
rzad wprowadził na początku 1949 r. 
takie ceny żywca, które zapewniają 
wysoką dochodowość hodowli. Dobro- 
czynne skutki tej polityki obserwuje- 
my w codziennym naszym życiu, wi- 
dząc jak wydatnie zmniejszyły się 
trudności mięsne. Ale jak wiadomo, 
w ciagu całego ubiczłego roku ceny, 
jakie płacił za mięso konsument, nie 


zostały podniesione. W rezultacie ce- 


ny płacone przez konsumentów za 
mięso nie pokrywały kosztów naby- 
cia tego miesa. 


Do każdego kilograma mięsa na- 
konsumenta, rząd 
musjał dopłacać poważne kwoty, któ- 
re ogółem w ciagu roku wyniosły wie 
le miliardów złotych. Gdybyż rzad 


dopłacał tylko do mięsa nabywanego 


przez robotników czy pracowników! 
Nie, rząd dopłacał do mięsa nabywa- 
nego również przez kapitalistów i spe 


kulantów. Inaczej mówiąc — ludzie 
| pracy, z płaconych przez siebie podat 


ków i ze swych świadczeń na rzecz 
państwa finansowali konsumcję mię- 
po cenach 
niższych aniżeli koszty własne. Stan 
ten był, oczywiście, nie do utrzyma- 
maz dwóch względów: po pierwsze 


dlatego, że w ogóle nie można na dłu- 


gą metę sprzedawać towarów poniżej 
ich kosztów własnych, bo to jest oczy 
wiście sprzeczne ze wszystkimi zasa* 
dami normalnej gospodarki, a po dru 
zie dlatego, że nie widzimy żadnej 
potrzeby, aby państwo ludowe, z pie- 
niędzy podatników, robiło kosztowne 
prezenty kapitalistom i spekulantom. 

Jakież wyjście jest z tej sytuacji? 
Wyjście jest jedno: podnieść cenę mię 


sa do poziomu zapewniającego pokry- 


cie kosztów własnych, ludziom pracy 
najemnej zaś zwrócić różnicę w ce- 
nie spożywanego przez nich mięsa, 
drogą podwyższenia ich płac. Taką 
właśnie drogę obrał rząd, 
Rozważmy, jakie będą następstwa 
decyzji rzadu. Hodowla i produkcja 
mięsa będa dalej się rozwijały, po- 


|»ź bodziec rentownych' cen żywca. 
Ronsumcja ludzi pracy w całości swej 
nie ulegnie zmniejszeniu, gdyż to co 
ludzie ci straca wskutek podwyżki 
cen, zyskają wskutek podwyżki płac. 
Stracą zaś na tym jedynie ludzie ży- 
jący nie z pracy najemnej, kapitali- 
ści i spekulanci, Całość gospodarki 
narodowej zyska wydatnie na upo- 
rządkowaniu cen i na stworzeniu wa- 
runków normalnego rozwoju hodowli 
i handlu mięsem i jego przetworami. 
Oto jak się przedstawia sprawa z pod 
wyżką cen mięsa i jego przetworów. 


jnie na towary włókiennicze 


| 


Inaczej nieco, ale w gruncie rzeczy 
podobnie ma się sprawa z towarami 
włókienniczymi. Jak wiadomo, nie 
rozporządzamy “dostateczną ilością 
własnych surowców włókienniczych i 
musimy je nabywać w znacznej mie- 
rze,w krajach kapitalistycznych za 
drogą walutę. Jak było dotychczas z 
tenami towarów wyrabianych z tych 
drogich surowców? Ceny te nie były 
dostatecznie zróżniczkowane. Jest 
rzeczą słuszną aby ci, którzy mogą 
sobie pozwolić na luksusowe towary, 
płacili za nie stosunkowo drożej i że- 
by państwo za te luksusowe towary 
jnie musiało wydawać drogich dewiz 
w takich rozmiarach, jak to było do- 
tychczas. Jest również rzeczą ko- 
nieczną uregulować ceny w taki spo- 
sób, żeby towary włókiennicze nie 
mogły być przedmiotem spekulacji i 
nielegalnego handlu łańcuszkowego, 
na którym spekulanci zarabiali kro- 
cie. W tych wypadkach, gdy zachodzi 
nieunikniona potrzeba / podwyższenia 
cen towarów nabywanych w znacznej 
mierze przez ludzi pracy — ludziom 
tym należy zwrócić różnicę w cenach 
w formie podwyżki plac. Taką drogę 
postępowania obrał właśnie rząd. 

Rozważmy znowu, jakie będą na- 
stępstwa tej decyzji. Zapotrzebowa- 
zostanie 
przystocowane do naszych możliwo- 


jści gospodarczych. Ograniczy się fi- 
nansowanie z pieniędzy państwowych |spodarki narodowej i co za tym idzie 
I kosztem podatnika — konsumcji naj |— dobrobytu mas pracujących. 


go zmierza uchwała 


Ww | 


nieważ w dalszym ciągu będzie dza- | zamożniejszych grup ludności. Straty 


zaś poniesione przez ludzi pracy bę» 


dą wyrównane i to z nadwyżką przez | 


W sprawie ostatniej uchwały 
Rady Ministrów 


podniesienie płac. Całość gospodarki 
narodowej zyska wydatnie na upo- 
tządkowaniu cen w tej ważnej dzie- 
dzinie, jaką jest przemysł i handel 
włókienniczy. 

Jeśli przyjrzeć się całokształtowi 
tej akcji rządowej, nie sposób -nie 
podkreślić jednej ważnej cechy. Uch- 
chwała Rady -Ministrów obejmuje 
mianowicie obok szeregu arty- 
kułów inwestycyjnych, nie interesu- 
jących szerokich mas. konsumentów, 
również artykuły najżywotniej intere- 
sujące milionowe masy ludzi, Zdaje- 
my sobie wszyscy sprawe, że zadanie 
to nie jest łatwe. Ale przystępujemy 
do przeprowadzenia tej skompliko- 
wanej operacji dysponując ilością 
zasobów, które pozwolą przeprowa- 
dzić je tak, aby interesy świata pra- 
cy były w całej pełni ochronione i za- 
bezpieczone. Gdybyśmy musieli tego 
todzaju operacje przeprowadzać np. 
przed trzema laty, nie można byłoby 
nawet marzyć o tym, żebyśmy w dzie 
le dotykającym interesów milionów ro 
dzin, mogli ochronić interesy ludzi 
pracy, Dzięki temu, że wyparliśmy 
z-wielu ważnych pozycji elementy 
kapitalistyczne, rozporządzamy dziś 
siłą wystarczającą dla zapewnienia 
ochrony interesów pracujących. W 
fakcie tym  uwidoczniają się skutki 
naszych owocnych wysiłków w okre- 
sie Planu Trzyletniego. To rozmiary 
produkcji i de hodu społecznego; osia- 


gnięte w wyniku wykonaniś trzylat- | 


ki i struktura gospodarki utrwalona 
w tym okresie, stanowią teraz w rę- 
kach naszych atuty, przy pomocy 
których możemy podjąć pracę nad 
uporządkowaniem systemu cen w inte 
resach państwa i w interesach ludzi 
pracy. Tak właśnie przyjmie decyzję 
rządu świat pracy w Polsce, ze zro- 


Werbunek hitlerowskich „asów" 


W Zachodnich Niemczech odbywa 


w Belwederze 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
L stycznia 1959 r. członkowie korpu- 
su dyplomatycznego, akredytowane- 
go w Warszawie, z dziekanem amba- 
sadorem ZSRR Wiktorem Z. Lebie- 
diewem na czele, wpisali się do księ- 


gi wyłożonej w Sali Pomnpejańskiej 
w Belwederze, 
Podpisy swe złożyli następnie 


członkowie Rady Państwa. Rząd RP 
z premierem Józefem Cyrankiewi- 
czem na czele, przedstawiciele orga- 
nizacji politycznych, społecznych i 
|zawodowych oraz osoby prywalne. 


w Ministerstwie 
Obrony Narodowej 


WARSZAWA (PAP). — Z okazji 
, Nowego Roku w dniu 1 stycznia br. 
o godz. 10 szef Sztabu Generalnego, 
wiceminister Obrony Narodowej gen. 
broni Władysław Korczyc przyjął w 
imieniu ministra „Obrony Narodowej 
życzenia od attaches wojskowych 
akredytowanych w Polsce. 

O qódz. 12 minister Obrony Naro- 
dowej Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski przyjał życzenia nowo- 
toczne od wiceministrów O. N. gene- 


każde dziecko; 

3 Z dniem 1 stycznia 1950 roku 
| zmienić podatęk od wynagro- 
|jdzeń w ten sposób, 
dziana w pkt, 1) 5 
| podwyżka płac nie została pomniej 
szona przez potrącenia podatkń- 


We; 
4 Z dniem 1 stycznia 1950 roku 

2) podwyższyć ceny detalicz- 
ne mięsa i wyrobów mięsnych do 
poziomu odpowiadającego cenom, 


wiec. oraz 
b) wprowadzić zmiany cen nie- 
których artykułów przemysłowych 


tychczas kosztów własnych względ 
nie nie odpowiadały układowi cen, 


Uchwała Rady Ministrów z dnia 31 
grudnia 1948 r. dotyczy -pięcioprocen* 
itowej powszechnej podwyżki płac, 
częściowej podwyżki zasiłków rodzin- 
nych oraz pewnych zmian cen. 

Spośród tych zmian” istotne zna- 
czenie dla swiata pracy posiada zmia 


jprzetworów mięsnych oraz zmiana 

cen wyrobów włókienniczych. Zmiany 
te wymagają bliższego omówienia. 

1 Opanowanie sytuacji na odcinku 

zaopatrzenia ludności miejskiej 

w mięso mogło nastąpić wyłącznie 


cji hodowlanej na wsi. Dla stworzenia 
zachęty do szybkiego wzrostu hodowli 
za wsi ustalone zostały na początku 
|1949 roku ceny na żywieć, zapewnia- 
jące rolnikowi wyjątkową  dochode- 
ność hodowli i stwarzające tym sa- 
mym silny bodziec dla wzrostu produk 
eji żywca, Przeprowadzona przez Rząd 


prowadziła do bardzo znaczńego 
zmniejszenia trudności, które miały 
miejsce w okresie ubiegłym. 

Rząd, nie bacząc na podwyższenie 
cen, płaconych rolnikom za żywiec, 
postanowił zasadniczych cen detalicz- 
nych na: mięso w-ciagu 1949 roku nie 


Rząd i podanymi do wiadomości pu- 
jblicznej zasadami polityki cen i płac 
[na rok 1949, W tym stanie rzeczy 
państwo pokrywało różnicę cen zaku» 
pu i sprzedaży mięsa. W rokn 1949 
wydano z tego tytulu poważne, wie- 
lemiliardowe kwoty. 

Tego rodzaju stan rzeczy nie może 


zumieniem, że chodzi tu o stworzenie |być jednak traktowany jako normal- 


warunków dla dalszego wzrostu zo- 


ny. Utrzymywanie cen mięsa na po- 
jziomie  niepokrywającym kosztów, 
Jako zjawisko stałe 


= 
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się werbunek „starych fachowców" 


do nowego Wehrmachtu. Rząd Adenauera nawet nie wysila się zbytnio — 
| aby maskować całą tę prowokacrjną akcję imperialistów Trizonii. 


Zyczenia noworoczne 


ralicji i wyższych oficerów instytucji 
centralnych MON. 

W imieniu Wojska złożył życzenia 
szef Głównego Zarządu Politycznego 
W. P, wiceminister Obrony Naroda- 
wej, gen. bryg, Edward Ochab: 

OBYWATELU MARSZAŁKU! 

W imieniu wiceministrów O.N; 
generałów, oficerów, szerego- 
wych i własnym mam zaszczył 
złożyć najserdeczniejsze żołnier- 
skie życzenia powodzenia w pra- 
cy dla dobra ludowej Ojczyzny 
oraz szczęścia osobistego, 

My, którzy mamy zaszczyt słu- 
żyć pod Waszym tiowództwem 
przyrzekamy dołożyć wszelkich 
starań, by jak najlepiej i naj- 
owocniej pracować dla dobra 
Polski Ludowej i Wojska Pol- 
skiego. 

W odpowiedzi na życzenia 
szałek Rokossowski powiedział: 

Serdecznie dziękuję za złożone 
mi życzenia i ze swej strony 
składam Wam najlepsze życzenia 
powodzenia w pracy i szczęścia 
osobistego. 


Mar- 


| podejmował 


| zapewniającema 


aby przewi- | 
procentowa | 


| jakie płacone są rolnikom-za ży- | 


i taryf, .które nie pokrywały do- | 


Następnie Marszałek Rokośsowski 
przybyłych tradycyjną 
lampką wina, Przyjęcie odbyło się 
w niezwykle miłej i serdecznej atmo- 
sierze, 3 


UCHWAŁA RADY MINISTRÓW 


z dniu 31 grudnia 1949 r. 
w sprawie zmiany-płac i niektórych cen i taryf - 


właściwy rozwój 
gospodarki narodowej, 

Rada Ministrów stwierdza, że 
wprowadzona niniejszą uchwałą 
podwyżka płac j zasiłków rodzin- 
nych wyraża się łączną kwota 
około 53 miliardów złotych w stoa 
sunku rocznym i z nadwyżką wy- 
równuję dokonane podwyżki een. 

Dalszy wzrost płac w roku 1950 
odbywać się będzie na podstawie 
wzrostu wydajności pracy i w ścis 
lej zależności od niego. 

Wykonanie niniejszej uchwały 
porucza się Prezesowi Rady Mini- 
|strów, Przewodniczącemu Państwo 
wej Komisji Planowania Gospodar 


|na cen mięsa, tłuszczu wieprzowego I 


pod warunkiem rozszerzenia produk- | 


ekcją dała pozytywne rezultaty i do- 


zmieniać, zgodnie z przyjętymi przez |í 


oznaczałoby do- | 


czego, Ministrowi Skarbu j wszyst 
kim zainteresowanym ministrom, 


płacanie przez państwo nie tylko do 
zakupów czynionych 'przeż świat pra- 
cy, ale.do zakupów wszystkich in- 
nych konsumentów z elementami ka- 
pitalistycznymi i  spekulacyjnymi 
włącznie, 

Uchwalona przez Radę Ministrów 
podwyżka cen mięsa nastąpiła w wyr 


sokości niezbędnej dla pokrycia cen 
placonych rolnikowi oraz kosztów 


przetwórstwa i dystrybucji i zniesję- 
nia tym samym ponoszonych przez 
naństwo dopłat. 

Produkcja naszego przemysłu 

włókienniczego oparta jest w 
poważnej mierze o surowce importo- 
wane jeszcze w dużym odsetku z kra- 
jów kapitalistycznych za funty i do- 
lary. Musimy surowcami tymi gospo- 
darować jak najoszczędniej. 
, Jednocześnie dodać należy, że w 0» 
jstatnim okresie, w mniejszym wpraw= 
dzie stopniu niż dawniej, spotykalis= 
my się jednak nadal ze zjawiskiem 
jspekulacyjnego wykupywania szeregu 
tkanin głównie wełnianych, a także 
pewnych gatunków tkanin bawełnia- 
nych. Tkaniny te w sposób nielegalny 
spekulanci odsprzedawali konsumen- 
tom po cenach znacznie wyższych od 
cen powszechnie obowiązujących, 
Przeprowadzona podwyżka cen pew 
mych tkanin niewątpliwie przyczyni 
zię do oszczędniejszej gospodarki w 
tej dziedzinie i zmniejszy poważnie 
rozmiary handlu spekulacyjnego. 

Ceny tkanin zostały podwyższone 

średnio dla wszystkich rodzajów i ga- 
tunków o około 15 procent, Podwyż- 
ka ta jednak nie została dokonana w 
sposób jednolity i mechaniczny, ceny 
szeregu attykułów nie zostały pód- 
wyższone w ogóle, niektóre bardzo 

(Dokończenie na str. 2-ej) 
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Gospodarka socjalistyczna 
i gospodarka kapitalistyczna 


u progu mowego roku 


Co przyniesie gospodarce socjałi- 
stycznej i kapitalistycznej nowy, 
1850 rok — ostatni rok pierwsżej 
połowy XX wieku? 

Dla narodu radzieckiego rok 1950 
będzie rokiem dalszych sukcesów 
na drodze realizacji wielkiego pla- 
nu budownictwa komunizmu. 

Po wojnie ludzie radzieccy sta- 
neli w obliczu następujących — wy 
suniętych przez Józefa Stalina 

zadań: w ramach powojennej pie- 
ciolatki odbudować gospodarkę na- 
rodową, która poniosła ogromne 
straty na skutek wojny oraz znacz- 
nie przekroczyć przedwojenny po- 
ziom produkcji przemysłowej i rol- 
niczej; w następnym zaś okresie 
zwiększyć trzykrotnie zdolność pro- 
dukcyjną przemysłu radzieckiego, 
aby mógł on produkować co roku 
50 milionów ton surówki, 60 milio- 
nów ton stali, wydobywać 500 mi- 
lonów ton węgla oraz 60 milionów 
ton ropy naftowej. 

Naród radziecki wykonał p- 
sadnicze zadania, przewid e w 
planie pięcioletnim. W niezwykle 
krótkim czasie i bez pomocy 
wnątrz odbudowano gospodarkę na- | 
rodową, a produkcja przemysłowa | 
przekroczyła poziom Ro | 

przeciętna mie- 
prazmysłowa | 


biorstw spółdzielczych 
drobnych zakładów pracy. W ciągu 
pierwszych 9 miesięcy 1949 r. wy- 
dajność pracy — wzrosła o 14 proc. 
w porównaniu z odpowiednim okre 
sem 1948 r. À 

W szybkim tempie rozwija się rol 
nictwo socjalistyczne, W roku 1949 
otrzymało ono do dyspozycji 150 ty- 
siecy traktorów, 29 tysięcy kombaj- 
nów oraz ponad 1.600 tysięcy na- 
rzędzi przyczepowych i innych ma- 
szyn rolniczych. W roku tym prze- 
kroczono przedwojenny poziom plc- 
nów upraw zbożowych, stałe ż3zWwi- 
ja się hodowla bydła. f E 

Obywatele radzieccy wiedzą, że 
rok 1950 będzie rokiem przedtermi- 
nowego wykonania powojennej piç- 
ctołatki stalinowskiej. Rękejmią te- 
go są dotychczasowe wyniki w fea- 
liracji podjętych przez poszczegól- 
ne załogi zobowiązań. h 

Obywatele radzieccy wiedzą, żę 
rok 1950 będzie rokiem dalszego 


Na marginesie 
Obłudne 


zapewnienie 


Na uroczystościach ku czci żoł 
mierzy amerykańskich, poległych 
w drugiej wojnie światowej, pre 
zydent Truman wygłosił wznia- 
słe przemówienie. 2 którego 
świat dowiedział się z niejakim 
zdziwieniem, że „Stany Zjedno- 
czone wyciągają reke do zgody”, 
zaś już bez zdziwienia, że na ra- 
zie „USA pozostaną uzbrojone". 
Przemówienie zakończył prez. 
Truman następującym, pięknie 
namaszczonym frazesem: „Jeżeli 
Bóg zwycięży i pokój zstąpi na 
ziemię, stanie się to tylko dlate- 
go, że byliśmy zgjecydowani trzy 
mać się mocno w tych strasz- 
nych czasach i mieliśmy odwagę 
podzielić się swoimi zasobami z 
narodami wierzącymi w wol- 
ność", 

Niewątpliwie, prez. Truman, 
© talentu do gry na forte- 
pianie, ma również zdolności 
kaznodziejskie. Ale powoływanie 
się na imię boskie wtedy, gdy 
chodzi po prostu — jak to wyni- 
ka z treści przemówienia — 0 
gloryfikację planu Marshalla i 
t. zw. pomoc wojskową dla sate- 
Hitów amerykańskich, wydaje 
nam się zgoła niepotrzebne, a 
nawet niesmaczne. 

Bo według naszej skromnej o- 
pinii, jeśli pokój istotnie „zstą- 
pi na ziemię” i zapanuje na niej, 
nie będzie to wynikiem ami zbro 
jeń amerykańskich („byliśmy 
zdecydowani trzymać się moc- 
mo..*), ami dzielenia się z inny- 
mi narodami bronią i amunicją, 
Y ukowaną przez amery- 
kańskich „handlarzy śmierci“. 
Bedzie to natomiast bezpośred- 
nim i oczywistym skutkiem fak- 


nom podżegaczy 4 
krzyżować ich miecne, ludobój- 
ore zamiary. a 

Tym właśnie zdrowym i twór 
czym siłom ludzkości będziemy 
mieli do zawdzięczenia utrzyma 
nie i utrwalenie pokoju, pomimo 
intryg i matactw jego mącieieli, 
wygłaszających © upodobaniem 
od czasu do Czasu górnolowme i 
wzniosłe mowy — ber pokrycia. 


p COCA 


zze= | 


podnoszenia się ich stopy życiowej 
i poziomu Kulturalrmego, Będzie on 
też niewątpliwie rękiem dalszego 
rozwoju inicjatywy twórczej robot- 
ników, chłopów į inteligencji, 

Wraz z narodem radzieckim śmia- 
ło 4 pewnie patrzą w przyszłość ma 
sy pracujące krajów demokracji lu- 
dowej Europy i Azji, krajów, któ- 
re kroczą drogą budownictwa so- 
cjalizmu, a które — dzięki pomocy 
i poparciu ZSRR — osiągnęły już 
poważne sukcesy. Rok 1950 będzie 
dla nich rokiem dałszego umocnie- 
nia politycznego i gospodarczego, 

Zupełnie inaczej przedstawia się 
sytuacja mas pracujących w kra- 
jach Kapitalistycznych. Rok 1949 
był w tych krajach rokiem coraz 
wyraźniejszego upadku przemysłu 
1 rolnictwa, rokiem wzrostu bezro- 
bocia. W okresie od października 
1948 do października 1949 poziom 
produkcji przemysłowej w USA 


1949) spadł o 19 proc, a liczba bez- 
robotnych i częściowo  bezrobot- 
nych wzrosła do 14 milionów, 
Oznaki wzmagającego się kryzy- 
su gospodarczego dają się dostrzec 
w całym świecie kapitalistycznym. 
W r. 1948 gospodarka krajów za- 
chodnio - europejskich osiągnęła 
zaledwie poziom kryzysowego roku 
1938 1 beznadziejnie potoczyła się 
w. dół w r. 1949. Tak naprzykład we 
Włoszech ogólny wskaźnik produk- 
cji we wrześniu 1949 roku był niż- 
szy o 15 proc. niżeli we wrześniu 
1938 roku i © 5 proc. niższy niż we 
wrześniu 1948 r. Niewątpliwe ozna- 
ki kryzysu obserwujemy zarówno 
w Belgii, jak we Francji i Anglii. 
To też u progu Nowego Roku o- 
garnia prostych ludzi w krajach 
kapitalistycznych zrozumiały mie- 
pokój; w roku 1950 kryzys gospo- 
darczy w tych krajach będzię się 
niewątpliwie pogłębiał, Jak twier- 


obniżył się © 22 proc., eksport (w r. dzą wszyscy bezstronni obserwato- 


rzy, w USA nastąpi dalszy spadek 
produkcji przemysłowej, zwiększy 
się liczba bezrobotnych, obniży się 
stopa życiowa przeciętnej rodziny 
robotniczej, Zmniejszenie się obsza- 
ru zasiewów, 
produktów rolniczych i spadek cen 
tych produktów świadczą o rozpo- 
czynającym się kryzysie w rolni- | 
ctwie, Kryzys ten dotknie przede 
wszystkim drobnych i średnich far- 
merów. Bezmyślne wyrzucanie w 
błoto miliardów dolarów, wydawa- 
nych na wyścig zbrojeń i prowa- 
dzenie przez USA agresywnej poli- 
tyki zagranicznej, pociągnie za s0- 
bą dalsze zwiększenie opodatkowa- 
nia ludności pracującej. 

Jeśli idzie 0 zmarshallizowane 
kraje Europy Zachodniej, to plan 
Marshalla, który podporządkował te 
kraje dołarowi, skazał je na los ja- 
ki czeka gospodarkę amerykańską. 

Rok 1950 przyniesie niewątpliwie 
nowe liczne fakty, które uwypuklą z 
jeszcze większą siłą wyższość syste- 
mu socjalistycznego nad systemem 
kapitalistycznym. 


Zaostrzenie się sprzeczności 


anglo-amerykańskich 
w Zachodniej Europie 


Prasa amerykańska pisze często a 
„damilijnych" stosunkach, które łą- 
czą rzekomo Stany Zjednoczone i 
Anglię. Jakkolwiek koła rządzące 
Ameryki stałe obiecują Wielkiej Bry 
tanii wszelkiego rodzaju pomoc i po- 
parcie, w rzeczywistości monopoliści 
USA prowadzą ofensywę przeciwko 
pozycjom  osłabionego kapitalizmu 
angielskiego i dążą do całkowitego 
podporządkowania sobie zarówno sa- 
mej Anglii, jak i jej kolonii, W Za- 
chodniej Europie, na Bliskim i Dale- 
kim Wschodzie, w Ameryce Łaciń- 
skiej 1 w Afryce zaostrzają się sprze- 
czności między kapitałem amerykań- 
skim i angielskim, między dolarem i 
funtem. 


Im trudniejsze jęst położenie impe- 
rialistów, tym ostrzejsze są kłótnie w 
obozie reakcji: każdy stara się popra 
wić swoja sytuację kosztem „partne- 
ra”. Szczególnie wyraźnie widać fo 
na przykładzie Zachodniej Europy. ' 

Sławetny * „plan Marshalla”;”któty 
prasa amerykańska przedstawiała ją: 
ko uniwersalny lek na wszystkie 
choroby kapitalizmu, zakończył się 
krachem, Sumy asygnowane na plan 
Marshalla już zostały zmniejszone, a 
w przyszłym roku mają być jeszcze 
bardziej obcięte. 

W Stanach Zjednoczonych narasta 
kryzys nadprodukcji. Mimo, iż kapi- 
taliści-eksporterzy otrzymują ogrom- 
ne subsydia, przewidziane „płanem 
Marshalla”, wywóz USA katastrofal- 
nie spada, 


W tych warunkach Stany Zjedno- 
czone wzmagają ekspansję gospodar- 


|czą do krajów Zachodniej Europy, 


spodziewając się, że kosztem tych 
krajów poprawią swoją sytuację, Ad 
ministrator „planu Marshalla”, Hoff- 
man, zażądał w formie ultymatywnej, 
aby kraje zmarshallizowane rozbiły 
się na grupy wewnątrz których mają 
być stworzone bardziej sprzyjające 
warunki dla penetracji amerykań. 
skich towarów 1 kapitału. Plan ten 
nabiera szczególnego znaczenia, jeśli 
idzie o Anglię — Amerykanie zamie- 
rzają bowiem izolować Anglię od kra 
jów zachodnio-europejskich t podwa- 
żyć jej wpływy na rynku światowym. 

Amerykańscy gauleiterzy w  Za- 
chodniej Europie zajęli się przede 
wszystkim organizacją grupy „Frita- 
tax“, obejmującej Francję, Włochy 1 


kraje Beneluxu, przy czym p. Hoff- 
man podkreślił ze szczególnym naci- 
skiem, że Anglia nie powinna wejść 
w skład tej grupy. „New York Ti- 
mes” i inne gazety amerykańskie u- 
siłują podburzyć kraje „Fritaluxu” 
przeciwko Anglii oświadczając, że 
Wielka Brytania jest konkurentem 
kontynentalnych państw  zachodnio- 
europejskich i że „Friłalux* winien 
będzie prowadzić politykę biegunowa 
przeciwną polityce Anglii. 

Od 29 listopada da 9 grudnia 
odbywała się w Paryżu konferencja 
ekspertów francuskich, włoskich, bel 
gijskich, holenderskich i luksembur- 
skich, Według wiadomości, które 
przedostały się do prasy, projektuje 
się stopniowe zniesienie systemu li- 
cencji eksportowych i importowych i 
wprowadzenie między pięcioma kra- 
jami „Fritaluxu” przy operacjach han 
dlowych i finansowych częściowego 
obrotu walutowego. Prócz „tego: za- 
mierzą się utworzyć specjalny fun- 
dusz, kłórym dysponować będzie bez- 
pośrednio amerykańska administra- 
cja „planu Marshalla". Tworząc pod 
swoim kierownictwem i bez udziału 
Anglii ten blok gospodarczy, kola 
rządzące USA liczą, że przejmą han- 
del krajów „Fritaluxu” z Wielką Bry- 
tanią i z jej imperium, I odetną An- 
glię — pod względem ekonomicznym 
— od kontynentu zachodnio-europe|- 
skiego. 


Jako przeciwwagę „Fritaluxu* An- 
glia usiluje zorganizować anglo- 
skandynawskie ugrupowanie gospo- 
darcze, które otrzymało już nazwę 
„duniskan”., W skład  „Juniskanu” 
wejść mają: Anglia, Szwecja, Norwe- 
gła i Dania. Chociaż „Juniskan”, po- 
dobnie jak i „Friłalux”, tworzony jest 
w ramach znajdującej się pod kon- 
trolą amerykańską „Organizacji Eu- 
ropejskiej Współpracy Gospodar- 
czej”, koła rządzące USA przypusz- 
czają, że Anglia pragnęłaby nadać 
ugrupowaniu anglo-skandynawskiemu 
kierunek antyamerykański. 

W dniu 15 grudnia odbyła się 
w Sztokholmie konferencja przedsta- 
wicieli Anglii t krajów skandynaw= 
skich, Po konferencji ogłoszono ko- 
munikat, w którym oświadczono, że 
przedstawiciele czterech rządów roz- 
ważyli angielską propozycję, dotyczą 
cą nawiązania „śŚciślejszych wzajem- 
nych stosunków gospodarczych” mię 


dzy Anglią i krajami skandynawski- 
mi i że pertraktacje w tej sprawie 
prowadzone będą nadal, 

Należy przypomnieć, że kraje skan 
dynawskie należały swego czasu do 
bloku szterlingowego. Dziś, wykorzy- 
stując swoje więzy gospodarcze z ty- 
mi krajami Anglia stara się wciąg- 
nąć je ponownie do strefy szterlin- 
gowej i umocnić tym samym silnie 
zachwianą pozycję funta. 

Zaostrzająca się rozbieżność inte- 
resów Anglii i Stanów Zjednoczonych 
całkowicie obala stworzoną przez im- 
perialistów legendę o „jedności kra- 
jów anglosaskich”. Wbrew wszelkim 
zapewnieniom propagandy amerykań 
skiej obserwujemy dalsze pogłębia- 
nie się przeciwieństw w obozie impe- 
rialistycznym. 


redukcją eksportu ekk 


M. Kondraszowa 


„Iriechgornaja 
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Manufaktura” 


(Z okazji 150 rocznicy istnienia) 
Moskiewski kombinat włókienniczy ..Triechgornaja Mant. 
faktura im. Dzierżyńskiego — jedno z najstarszych przedsię- 
biorstw rosyjskich, święciło w tych dniach 150 rocznicę swego 
istnienia. W dniu 30 XII, 1949 r. „Triechzornaja Manufaktura“ 
odznaczona została orderem Lenina, a znaczna grupa jej pra* 
cowników orderami i medalami Związku Radzieckiego. 


150 lat dzieli 
iennicze od małej fabryczki Wa- 
sylegò Prochorowa i jego wspólnika 
Fiodora Riazanowa, którą powstała 
niegdyś na trzech niewielkich pazór- 
kach, położonych nad brzegiem rze- 
ki Moskwy w dzielnicy Presnieńskiej. 
Dzielnica ta zwie się obecnie „Czer- 
wona Presnia* ku upamiętnieniu wiel 
kiego zrywu rewolucyjnego — w 
grudniu 1905 roku, w którym uczest- 
niczyli również robotnicy „Triech- 
gorki“, 

Starzy robotnicy fabryki „Triech- 
gornaja Manufaktura“, którzy pra- 
cowali jeszcze za czasów dawnych 
właścicieli, opowiadają młodzieży: 

— Dawniej, podobnie jak i teraz, 
większość pracowników „Triechgor- 
kı“ stanowiły kobiety. Jednakże ko- 
biet nie dopuszczano do prac wyma- 
gających wyższych kwalifikacji. Nie 
pamiętamy, by jakakolwiek kobieta 
pracowała jako mechanik lub dru- 
karz. Za pracę zaś, do których były 
dopuszczane narówni z mężczyznami, 
otrzymywały 34 procent normalnej 
stawki. 

Dziś dyrektorką zakładów „Triechgor 
naja Manufaktura“ jest Anna Siewie- 
rianowa, Ta niemłoda jaż kobieta, 
o spokojnym, uprzejmym obejściu u- 
miejętnie kieruje sprawami wielkiego 
kombinatu włókienniczego, Na czele 
komitetu partyjnego Stoi również 
kobieta, Anna Gorszkowa. 

Kiedy w czasie ostatnich wyborów 
wysuwano kandydatów na deputowa= 
nych do Rady Najwyższej ZSRR, 
wszyscy robotnicy „Triechgorki* wy- 
mieniali nazwisko Anny Sierioginy, 
Robotnica ta wyróżniała się SWĄ dd= 
skonałą pracą podczas wojny i Wy- 
borcy uznali, że jest ona godna 7o- 
stać członkiem rządu radzieckiego. 

Możnaby przypuszczać, że kobiety 
te stanowia wyjątki. Ale tak nie 
jest — tysiące szeregowych robotnie 
„Triechgorki* otrzymało odznacze- 
nia państwowe — ordery i medale, 
Nie dziesiątki, nie setki — lecz ty» 
siące. Wśród odznaczonych robotnie 
„Triechgorki* znajdują się przede 
wszystkim robotnice obsługujące wie 


te potężne zakłady—le warsztatów. Dzięki ich pracy kom- 


binat już w roku 1948 przekroczył 
przedwojenny poziom produkcji, Ini- 
cjatorkami ruchu wielowarsztatowe= 
go były tkaczki: Aleksandra Sztyto» 
wa i Zimajdą Mieńszykowa. 

W liczbie pierwszych włókniarek 
„Triechgorki*, które przeszły na ob- 
sługę wielu krosien, znalazła się 
również Natalia Dubiaga. Pochodzi 
ona ze starej rodziny robotniczej — 
80 członków jej rodziny pracowało w 
„Iriechgorce*. Obecnie Dubiagą stu- 
dioje w Wyższej Szkole Związków 
Zawodowych, a równocześnie w Li- 
ceum Włókienniczym. Przerwała ona 
chwilowo pracę w fabryce, aby z cza» 
sem znów powrócić do rodzimej 
„Triechgorki*, jako wykwalifikowa- 
na specjalistka. 


Przedstawicielka najmłodszego po- 
kolenia robotnie „Triechgorki”, Klau- 
dia Żełtowa, obsługuje teraz 16 kro- 
sien, na których przedtem pracowała 
Dubiaga. Ta młoda dziewczyna osiąg- 
nęła wysoką wydajność pracy dzięki 
temu że inne, doświadczone robotni- 
ce wtajemniczyły ją w = je metody 
obsługi krosien. 


Na zakończenie należy wspomnieć 
o ludziach zatrudnionych w pracowni 
artystycznej fabryki „Triechgornaja 
Manufaktura", o niezmordowanych 
poszukiwaczach nowych wzorów i 
kombinacji barw. Można ich spotkać 
zarówno w muzeum etnograficznym 
obwodu riazańskiego, jak i w kołcho« 
zie ukraińskim, lub też w Gruzji. 
W oranżerii, w ogrodzie miczurinow= 
skim, na skraju lasu podmoskiewe 
skiego — wszędzie szukają oni moty= 
wów, które można byłoby przenieść 
na tkaniny przeznaczone na barwne 
spódnice, eleganckie suknie, fartu- 
chy domowe i ubranka dla dzieci. 


Pracownia artystyczno-modelarska 
odgrywa coraz wększą rolę w produk- 
cji fabryki, gdyż wraz m ogólnym 
wzrostem dobrobytu, zwiększają się 
wymagania klienteli, pragnącej nbie- 
rać się w coraz gistowniejsze stroje. 
Tym zwiększonym wymaganiom czy» 
nią całkowicie zadość zręczne pra- 
cownice słynnej „Triechgorki”. 


W sprawie ostatniej uchwały 
Rady Ministrów 


(Dokończenie ze strony l-ej) 
nieznacznie, natomiast najsilniej pod- 
wyższone zostały ceny tkanin wełnia- 


nych i to najwyższych gatunków, 
przez masy pracujące stosunkowo 


rządziej nabywanych, Przy tym, jak 
wiadomo, popyt na te gatunki ze stro 
ny elementów kapitalistycznych i spe- 
kulacyjnych kształtuje się bardzo 
silnie. 4 
Pozostałe zmiany cen wprowa- 
dzone z mocy omawianej uchwa- 
ły Rady Ministrów, mają przede 
wszystkim znaczenie porządkowe dla 
układu kosztów i cen w ramach go- 
spodarki państwowej. Dla konsumen- 
ta mie mają one bądź żadnego zna- 
czenia, bądź też dotykają go w spo- 
sób mało istotny, Wśród tego rodzaju 
zmian na plan pierwszy wysuwa Się 
sprawa cen wyrobów hutniczych. 
Ceny żelaza i stali ustalone były w 


ostatnich latach na poziomie wyraź- 
nie niższym od poziomu kosztów 
własnych, Ten stan rzeczy uzasadnio- 
ny w początkowym okresie rozwoju 
naszej gospodarki, nie powinien być 
na dalszą metę utrzymany. Dość 


Prawdziwe przyczyny 
polakożerczych ataków Mocha 


Omawiając sprawę stosunków 
polsko ~- francuskich, amerykański 
dziennik wydawany w Paryżu 
„New York Herald Tribune* w ar- 
tykule Stephen White'a  bezcere- 
monialnie wykłada karty na stół. 


P. White nie liczy sie zupełnie z 
argumentacją rządu francuskiego | 
nie zważa na to, że jego wypowie- 
dzi psują szyki polakożercy Mocho- 
wi i jego kompanom; ujawnia mia- 
nowicie. że rząd francuski od dłuż- 
szego czasu czekał na okazję, aby 
doprowadzić do zaostrzenia stosun- 
ków polsko - francuskich, do zasto- 
sowania represji wobec przywódców 
Polonii francuskiej 1 wysiedlenia 
ich z Francji. 


„Wobec tego — pisze White — 
rząd francuski z zadowoleniem sko- 
rzystał z pretekstu „afery Robi- 
neau“ aby wielu z nich ekspulso- 
wać...” 

Jest to zadanie — pisze w dal- 
szym ciągu p. White — naturalnie 
wysoce niewdzięczne 1 nie może 
przysporzyć sympatii rządowi iran- 
cuskiemu na świecie... „Francuzi 
przeprowadzili tę akcję szybko i 
brutalnie. Przeprowadzili ją tak 
srybko, że stało sie natychmiast ja- 


sne, iż odpowiednie rozkazy były 
wydane zgóry i to już bardzo daw- 
no“, 

P, White przyznaje, że winę za 
pogorszenie stosunków polsko-fran- 
cnskich ponosi wyłącznie rząd fran 
cuski, przyznaje, że rząd francuski 
przygotowywał prowokacje anty- 
polskie już od dłuższego czasu. P. 
White nie zaprzecza, że francuscy 
dyplomaci w Polsce prowadzili dzia 
łalność szpicgowską, dywersyjną i 
sabotażową. 

„Może być — pisze White — że 
istotnie była w Polsce zorganizowa- 
na szajka szpiegowska i że kilku 
Francuzów padło ofiarą ryzyka te- 
go zawodu. Ale jest to rzecz nie- 
istotna“. 

Dla p. White i oczywiście dla re- 
akcyjnego rządu francuskiego istot- 
ne jest to. że wykrycie przez pol- 
skie władze bezpieczeństwa szajki 
szpiegowskiej dało upragnieny pre- 
tekst do rozpętania przygotowanej 
w ukryciu hecy antypolskiej. 

P. White stwierdza wyraźnie, że 
„gdyby Andre Simon Robineau zo- 
stał aresztowany na lotnisku nie w 
Polsce lecz w innym kraju, cała 
sprawa skończyłaby się na wymia- 


nie not i nastąpiłby później spo- 
kój*. 


Francis Cremicux, który był na 
procesie we Wrocławiu jako kores- 
pondent paryskiego „Ce Soir“ wy- 
jaśnia prawdziwe przyczyny anty- 
polskiej kampanii prowadzonej 
przez rząd francuski: „Amerykań- 
ski Departament Stanu  pragnąłby 
zerwania stosunków polske - fran- 
cnskich. Polityka przygotowań wo- 
jennych i ponownego uzbrojenia 
Niemiec zachodnich jest bowiem nie 
do pogodzenia z polityką przyjaźni 
i sojuszu francusko-polskiego”. 

Te ujawnione fakty oświedlają 
nader jasno perfidię władz francu- 
skich, które chcą przeciąć więzy 
przyjaźni łączące naród francuski 
z narodem polskim. Więzy te bo- 
wiem Krępują ich antypokojową i 
antynarodową politykę wysługiwa- 


nia się imperializmowi amerykań- 
skiemu. 
Więzy przyjaźni między naro- 


dem francuskim i polskim są jed- 
nak silniejsze niż to się wydaje 
władzom francuskim i ich mocodaw 
com imperialstycznym. I przyjaźń 
ta — w ostatecznym rachunku — 
zwycięży 


znaczna podwyżka cen żelaza, mate- 
riału w pierwszym rzędzie o charak= 
terze inwestycyjnym, nie ma bezpo- 
średniego znaczenia dla konsumenta. 
Tym niemniej, wraz ze zmianą cen 
żelaza nastąpiły, jako jej pochodne, 
zmiany cen wyrobów metalowych. 
Ceny większości tych artykułów, 0- 
parte o niskie ceny żelaza, ustalona 
były uprzednio na poziomie nie po- 
krywającym pełnych kosztów produk- 
cji. Niskie ceny między innymi nie- 
których narzędzi (np. cena szpadla 
równała się cenie 3—4 jaj w okresie 
zimowym) przyczyniały się w wielu 
przypadkach do marnotrawstwa, nie- 
oszczędnego użytkowania sprzętu, 
trwonienia tego cennego surowca, ja- 
kim jest dla odbudowy i budowy na- 
szej gospodarki narodowej — żelazo. 
Jak widać, uchwalone przez Rząd pod 
wyżki cen objęły spośród artykułów 
o charakterze konsumcyjnym stosun- 
kowo niewielką ich ilość. 

OGROMNA WIĘKSZOŚĆ CEN TO- 
WARÓW I USŁUG O PODSTAWO- 
WYM ZNACZENIU DLA PRACOW- 
NICZEGO BUDŻETU RODZINNE- 
GO POZOSTAŁA BEZ ZMIAN. | 
IL TAK NA NIEZMIENIONYM PO- 
ZIOMIE POZOSTAŁY CENY CHLE- 
BA I MAKI, CUKRU I SOLI, WY- 
ROBÓW CUKIERNICZYCH, ARTY- 
KUŁÓW PRZEMYSŁU SPOŻYW- 
CZEGO ITD. — KRÓTKO MÓWIĄC 
WSZYSTKICH USTALONYCH 
PRZEZ PAŃSTWO CEN ARTYKU- 
ŁÓW SPCŻYWCZO-ROLNYCH PO- 
WSZECHNEJ KONSUMCJI, Z WY- 
JĄTKIEM MIĘSA I JEGO PRZE- 
TWORÓW. 

NA NIEZMIENIONYM POZIOMIE 
POZOSTAJĄ CENY SKÓRY I OBU- 
WIA, WĘGLA I DRZEWA, NAFTY 
I BENZYNY, ZAPAŁEK I PAPIE- 
ROSÓW, SPIRYTUSU, WóDKI, WI- 
NA I PIWA, MYDŁA I ŚWIEC, AR- 
TYKUŁÓW CHEMICZNYCH I KOS- 
METYCZNYCH, GAZET I CZASO- 
PISM, ARTYKUŁÓW ELEKTRO- | 
TECHNICZNYCH, JEDNYM SŁO- | 
WEM OLBRZYMIEJ WIĘKSZOŚCI | 
ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH | 
ORAZ WSZYSTKIE PODSTAWOWE 
ŚWIADCZENIA DLA KONSUMEN- 
TA (CZYNSZE, KOMUNIKACJA, 
ELEKTRYCZNOŚĆ, GAZ ITP). 


Z OOOO 


Wpływ uchwalonych zmian cen I 
taryf na budżet pracowniczy jest nie- 
znaczny. Jeżeli porównać roczną sumę 
zarobków wszystkich pracowników z 
ilością pieniędzy, Która świat pracy 
w tym samym okresie rocznym bę- 
dzie musiał dodatkowo wydać w kon- 
sekwencji uchwalonych zmian cen, to 
okaże się, że ta dodatkowa kwota jest 
bardzo nieznaczna i wyraża się odset= 
kiem nieco przekraczającym 3 proc. 
sumy ogólnych zarobków świata pra” 
cy. 


Rząd stanął na stanowiskn, że te 
dodatkowe, aczkolwiek stosunkowo 
nieznaczne wydatki świata pracy, 
MUSZĄ BYĆ MASOM PRACUJĄ- 
CYM W PEŁNI POKRYTE. Ze 
względu na to, że budżety poszcze» 
gólnych pracowników i i-h rodzin nie 
układają się jednakowo, że wykazują 
4uże różnice, Rada Ministrów posta- 
nowiła podwyższyć płace nie o 3 pro- 
cent, lecz uchwaliła podwyżkę płac 
zasadniczych o 5 procent. W trosce 
o grupy pracowników najmniej zara- 
biających i utrzymujących liczną ro- 
dzinę, dla których w poszczególnych 
przypadkach 5-procentowa podwyżka 
płac nie dawałaby pełnej gwarancji 
pokrycia zwiększonych wydatków, 
Rząd postanowił przeprowadzić czę- 
ściową podwyżkę zasiłków rodzin- 
nych, Podwyżka ta wynosi zł 250 na 


każde dziecko miesięcznie i dotyczy 
wszystkich pracowników, zarabiają- 
cych poniżej minimum zwolnionego 


od podatku od wynagrodzeń. 

Aby uchwalona podwyżka płac 
przypadła na rzecz pracowników w " 
pełni, bez żadnych nszczupłeń, zapa- 
dła decyzja Rządu o zmianie stawek 
podatku od wynagrodzeń w taki spo- 
sób, aby suma podatku płacona przez 
pracownika po podwyżce płac, nie 
była większa od kwoty płaconej z te- 
go tytułu poprzednio. 


Jak widać, uchwała Rady Mini- 
strów: 


|| stanowi istotny krok naprzód na 

drodze do uporządkowania ukła- 
du cen i uczynienia z nich instrumen- 
tu wzmożonej walki o rentowność zā- 


kładów produkcyjnych; 

p w pełni zabezpiecza interesy 
świata pracy, pokrywając mu z 

nadwyżką wzrost wydatków wynikły 

ze zmian cen. 

W uchwale Rady Ministrów czyta- 
my: „Dałszy wzrost płac w roku 1950 
odbywać się będzie na podstawie wzra 
stu wydajności pracy i w ścisłej za- 
leżności od niego“. Wzrost wydajno- 
ści pracy będzie stanowić podstawo= 
wą dźwignię dla systematycznego ob- 
niżania kosztów własnych, co w dal- 
szej perspektywie stanie się pożsia- 
wa dla polityki stałegn i stopniowego 
obniżania cea. 


—— 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 
4 — Sekretariat 
289 —— I sekretarz 
415 — II sekretarz 
5 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce" 


24 — PZPB 

63 — KomeSariat MO 
66 — Zarząd Miejski 

91 — Dworzec Koisiowy 


112 — PCR 

143 — Zarząd Miejski ZMP. 
213 — Telegraf 

215 — Pogotowie PCK 


KINA: 
Kino „Polonia“ wyświetla film 


produkcji czechosłowackiej pt. 
„Oddział Z—8*, 
Dla młodzieży dozwolony. 

* + _ 
Kino „Robotnik“ wyświetla 
film produkcji polskiej pt. 


„Skarb, Dozwolony od lat 14, 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
— Armii Czerwonej 19, tel, 287. 


Plan oszczędnościowy Elektrow 
ni piotrkowskiej przew dywał za: 
oszczędzenie w roku ub eglym su- 
my przeszło 2 milionów złotych, 

O ile w pierwszym etioe osz- 
czędzaria suma ta wydawała sę 
wielu pracownikom zbyt wsoką 
i frudną do osiągnięcia, to jednak 
doświadczenia systemu oszczędno: 
ściowego wykazały, że we wszyst 
k'ch zakładach pracy możiwaści 
oszczędzania są bardzo szerokie i 
różnorodne. Załoga Elektrowni 
potrkowskiej potrafila wyciągnąć 
z doświadczeń tych wnioski, Ne 
Więc dziwnego, że roczny plan 
oszczędnościowy w roku ubiegłym 
vykonany został z poważną nad- 
wyżką. 

Najpoważniejsze oszczędnośc: 
uzyskano przez umiejętną gospo- 
© ke węglem. Pracown cy, zatru- 
cn'enj w kotłowni, zwrócili uwa- 
ge, że o ile piec i kocioł utrzyma- 
ny jest w należytym porządku, to 
przy mniejszym zużyciu węgla 
można utrzymywać należyte na- 
tężene pary w kotle — koniecz- 


GŁOS PABIANICKI 


Kronika Pabianic Załoga piotrkowskiej Elektrowni 


wykonała Lidii roczny plan oszczędnościowy 


ne przy pro 1ikcii energii elek- 
tryczrej. Zwrócono równ eż uwa” 
gg na należyte magazynowanie za 
pasów węglo sych. 

Po sażne sumy oszczędnościowe 
uzyskane również przez zb.eranie 
zużyte, oliwy, która magazynowa- 
ra była w speci !Inych zbiorr.- 
kach, a później odsyłana do prze- 
róbki. W ten spcsók uzysk wano 
poważne ilości oliwy, która mogła 
być powtórnie zastosowana do smą 
rowania mniej precezyjnych częś- 
ci maszyr., 

W roku ubiegłym w piotrkow* 
skej Elektrowni przeprowadzono 
szereg poważnych remontów. Re- 
monty te przeprowadzane były 
systemem gospodarczym, w związ- 
ku z czym koszty ich były daleko 
mniejsze, aniżeli w wypadku gdy- 
by prace te powierzono specjal- 
nym firmom, Między innymi pra- 
cownicy sami we własnym zakre- 
sie przeprowadził: reinont dachów 
oraz założyli nowe rynny. 

Zwrócono również uwagę na umie 
jętne wykorzystanie środków tran 


sportowych oraz oszczędna zaży” 
cie energii elektrycznej dla włas- 
nych potrzeb, na rac »aauna gospo 
| darkę materiałami biurowymi oraz 
ESE rozruów  telefonicz* 
rych. W ten sposób uzyska: po* 
ważne, bo sięgaj. blisko pół mi: 
liona złotych oszczędności. Między 
nnymi do przekrvczen a planu 


osczęduiościowegó poważnie przy“ 
rzynił się również ruch racjonali- 


Ponad 400 tys' 


dała załoga 


Pisaliśmy już o zobowiązaniach 
i o wzmożonej pracy, o dodatko- 
wych tysiącach metrów tkanin i 
kilogramach przędzy, których pro 
dukcją załoga Państwowych Zakła 
dów Przemysłu Wełnianego Nr 29 
w Tomaszowie uczciła 70 rocznicę 
urodzin Generalissimusa Stalina. 


$ 


Nie może być pustych świetlic 


przy niektórych zakładach pracy w Pabianicach 


Nieomal, że wszystkie większe za 
kłady pracy w Pabianicach, za wy- 
jątkiem PZPJG rozporządzaja wła- 
snymi lokalami świetlicowymi. Je- 
dnak jak wykazało doświadczenie 
ostatnich miesięcy, nie wszystkie 
świetlice przeja'viaja właściwą, zgo 
dną ze wskazówkami PRZZ działa) 
ność. 

Do świetlic, pracujących zadawaj 
niająco,- należą przede wszystkim 
świetlice PZPB, Fabryki Żarówek 
oraz „Budowlanych“. Szczególnie 
owocnie pracuje świetlica, PZIPB. 
Duże sukcesy, jakie odniosły zespo 
ły świetlicowe PZPB na konkur- 
sach w Łodzi i Tomaszowie, świad- 
czą o tym. że rozporządzają one 
dobrym materiałem ludzkim i znaj 
dują się pod fachowym kierownic- 
twem. Jest rzeczą jedaak znamien 
na, że nawet ta najlepiej stóśunko 
wo pracująca świetlica ma ; 
poważnych bgakásy „zd dueni i 
tury. Już Ry, A: że LB 
czas nie zdołano wciągnąć dó sek- 
cji świetlicowych dostatecznej iloś 
ci ZMP-owców, świadczy o tym. 
że baza, na jakiej pracuje świetli- 
ca, jest jeszcze zbyt wąska i zacho 
dzi bezwzględna konieczność dalsze 
80 rozszerzenia aktywu świetlicowe 
go, zwłaszcza wśród młodzieży. 

Jako niedostateczną trzeba ocenić 
dotychczasowa działalność świetli- 
cy przy Fabryce Papieru i przy Pa 
bianickich Zakładach Odzieżowych. 
Trudno zrozumieć, dlaczego tak sła 
bo pracuje świetiica przy „Papier= 
ni“, „Papiernia* ma specjalnie do- 
bre warunki dla normalnej pracy 


szereg | | 


świetlicy, Świetlica rozporządza do 
brym lokalem i obszerną bibliote- 
ką, jakiej pozazdrościć by mogła 
każda inna fabryka. Jest etatowy 
kierownik świetlicy, a mimo wszyst 
ko robota wyraźnie — nie idzie. 
Trudno nam tutaj analizować 
wszystkie przyczyny tego stanu rze 
czy. Trzeba jednak powiedzieć, że 
nawet stosunkowo dobry kierownik 
świetlicy, wykwalifikowany, ma 
trudności w pracy, jeśli jest pozo- 
stawiony samemu sobie, jeśli mu 
nie pomaga Rada Zakładowa, czy 
organizacje istniejące na terenie fa 
bryki, A cóż mówić o takich wypad 
kach, kiedy kierownik świetlicy nie 
rozporządza właściwie żadnymi a- 
tutami, prócz dobrych checi. 

Przez długi okres czasu „Konfek- 
cja“ starała się usprawiedliwić za- 
niędbania na „odcinku . świetlicu= 
wym brakiem odpowiedniego Ioka 
u. Ale jak nam wiadomo, 
ialah adr wdobszetny lokal świe- 
tlicowy już dawno otrzymała, a jed 
nak w dalszym ciągu trudno raj- 
wić o jakiejś istotnie konstruktyw 
nej świetlicy. Możliwe, że stworzo 
no już pewne sekcje i koła, jakoś 
jednak dziwnie o tym głucho, 

„Jest zupełnie źle ze świetiicą 
przy fabryce Narzędzi i w Fabry 
ce im. Strzelczyka. Trudności w 
pracy świetlicy „Strzelczyka* la- 
twiej zrozumieć. Świetlica nie ma 
etatowego kierownika. Ale dlacze- 
go nie pracuje świetlica przy Fabry 
ce Narzędzi, gdzie jest i odpowie- 
dni lokal i kierownik. Ale nawet 
wypadek nieposiadania etatowego 
kierownika nie usprawiedliwia sła- 


„Kon=|_ 


bej pracy świetlicy. Świetlicą win= | 


ny się wówczas zająć Rada Zakła= 
dowa, ZMP i Liga Kobiet. W żad- 
nym zaś wypadku nie można dopuś 
cić do tego, by lokale świetlicowe 
ziały pustką. 

Jak się dowiadujemy, Powiato= 
wa Rada Związków Zawodowych w 
Pabianicach ostatnio szczególnie ba 


czną uwagę zwróciła na sprawę 
świetlic fabrycznych. Specjalny re 
ferent przeprowadza obecnie dokła 
dną lustrację wszystkich świetlic. 
Nie wątpimy, że sprawozdanie z lu 
stracji pozwoli PRZZ na wyciągnię 
cie odpowiednich wniosków ze sla 
| Be) pracy wielu świetlic pabianic- 
kich. B. 


Placówka .„NMiotozbyśua 


powstaje w 


Istnieje w Tomaszowie wiele pla 
cówek į sklepów różnych branż, 
natomiast brak jest dotychczas 
sklepu z częściami samochodowy- 
mi, motocyklowymi i rowerowymi. 
Brak tego-źródła zakupu odczu 
wają dótkliwie zarówno przedsię- 
biorstwa państwowe i spółdzielcze, 
które po najdrobniejsze drobiazgi 
i części samochodowe muszą uda- 
wać się aż do Łodzi, jak również 
odczuwa go świat pracowniczy, 
który nie ma możności zaopatrze- 
nia Się w części rowerowe czy mo 
tocyklowe, ani w same rowery 
czy motocykle, 

Doceniając te wszystkie potrze- 
by Tomaszowa, ekspozytura rejono 
wa Centrali Handlowej Przemysłu 
Motoryzacyjnego „Motozbyt* w 
Łodzi — postanowiła uruchomić 


Aktywne koło Ligi Kobiet 


na stacji kolejowej w Piotrkowie 


Kobiety zatrudnione na stacji 
kolejowej w Piotrkowie wykazują 
żywe zainteresowanie zagadnienis- 
mi społecznymi, Najlepszym tego 
dowodem jest fakt, że w szere- 
gach zorganizowanego koła Ligi 
Kobiet zrzeszone są niemal wszyst 
kie pracujące na Stacji kolejowej 
w Piotrkowie kobiety, Koło*to roz 
wija żywą działalność. 

Poprzez systematycznie prowa- 
dzone szkolenie ideologiczne za- 
rząd koła stara się podnieść stan 
uświadomienia politycznego swych 
członkiń, Na częstych zebraniach 

żywo dyskutowane są wszystkie 


wydarzenia, zachodzące w naszym 
kraju į na arenie międzynarodo= 
wej. 

Żywy udział bierze również za- 
rząd koła w rozwijającym się ru- 
chu łączności miasta ze wsią. W 
ostatnim czasie zorganizowano Ko 
ła Gospodyń Wiejskich w Kamiń- 
sku oraz we wsi Gorzędów, Na- 
wiązano z tamtejszymi gospodynia 
mi wiejskimi ścisłą łączność, Wy- 
mieniane są doświadczenia zarów 
ho na odcinku organizacyjnym 
jak również gospodarczym, 

W ostatnim czasie poważnie 
wzrosło zainteresowanie członkiń 


Junacy SP w hucie „Hortensja* 


wyróżniają się we współzawodnictwie pracy 


Największym fabrycznym huf- 
tem Powszechnej Organizacji 
„Służba Polsce na terenie Piotr- 
kowa jest hufiec męski przy hucie 
„Hortensja ”, 

Niezależnie od niezłych wyników! 
na odcinku organizacyjnym tamtej 
szą młodzież SP poszczycić się mo 
że również poważnymi osiągnie 
ciami na: pólu współzawodnictwa 
pracy, Wspólnie z tamtejszym ko- 
łem ZMP junący biorą żywy u- 
dział w młodzieżowym  współza- 
wodnictwie pracy, 

_ Dotychczas udział we współza- 
Wodnictwie bierze ponad 90 pro- 
chit członków hufca SP, Przecięt 
ne wyniki, jakie junacy osiąga ją, 
wahają się w granicach od 120 do 
130 procent normy. Wśród wyróż 
ziających się w pracy junaków 


wymienić należy Bogdana Kolasiń 
skiego, który odznaczony został 
ostatnio  SP-owskim medalem 
współzawodnictwa pracy. Między 
innymi niezłe wyniki osiąga rów- 
nież patrolowy Jan Kowalski, 

W związku z 70 rocznicą urodzin 
Generalissimusa Stalina młodzież 
SP w hucie „Hortensja“ brała licz 
ny udział w Stalinowskich Dniach 
Pracy. Wyniki, jakie przy tym o- 
siągnięto, są naprawde poważne, 

Jak nas informuję komendant 
tego hufca ob, Guderski, wytężona 
praca j energiczna, prawdziwie 
SP-owska postawa junaków jest 
oceniona przez załogę huty „Hor- 
tensja*, czego najlepszym dowo- 
dem jest fakt, że trzem junakom 


powierzyła zaloga mandaty zaui2 


nia. 


koła Towarzystwem Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej oraz Polsko-Cze 
chosłowackiej, Prowadzona jest 
wymiana korspondencji z kobieta 
mi radzieckimi jak również z ko- 
bietami Czechosłowacji, Prowadzo 
na jest również na terenie koła 
nauka języka rosyjskiego, Kurs 
taki zorganizowano w ostatnim 
miesiącu ubiegłego roku. 

Zarząd koła prowadzi kursy kro 
ju i szycia oraz kurs gotowania 
i prowadzenia gospodarstwa dorno 
wego, W ostatnich dniach zakoń- 
czył się jeden z takich dwutygod- 
niowych kursów gotowania. 


Ambicją członkiń tutejszego ko! 


ła Ligi Kobiet jest rozwinąć przed 
szkole kolejowe, Przedszkole to 
cierpi na brak odpowiednich po- 
mieszczeń, Koło na własną rękę 
stara się o wynalezienie odpowied 
niego lokalu lub znalezienie możli 
wości poszerzenia obecnych po- 
mieszczeń przedszkola, Spodziewać 
się należy że czynniki kompetent 
ne przyjdą członkiniom Ligi Ko- 
biet z pomocą, 

W ostatnim czasie wysunięto po 
mysł założenia pralni dla pracow- 
nie stacji kolejowej w Piotrkowie, 
Założenie takiej pralni poważnie 
odciążyło by tutejsze członkinie 


od ciężkiej pracy domowej, 


m_p 


CZYTAJCIE 


jk 
14, 


Tomaszowie 


w Tomaszowie swą własną pla- 
cówkę, 

W tej chwili w stadium przygo 
towania jest lokal  „Motozbytu', 
który po gruntownym” "remoncie 
niedługo otworzy swe podwoje. 
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zatorsk., który rozw mał się tutaj 
w drugiej połowie ubiegiegu roku. 
Wyniki jednak osiągnięte przez 
załogę Elektrowni piotrkowskiej 
w roku ub egłyni w zakresie osz- 
czędzan a nie żadewalają pracow- 
ników, Doświadczenia, jakie uzy- 
skali w trakcie rsalizacji systemu 
oszczędnościowego pozwolą im na 
osiągnięcie lepszych wyników na 
tym odcinku w roku b.eżącym. 


acy złotych 


PZPW Nr 29 


w ramach zobowiązań przed 21 grudnia 


Z obliczenia wartości wykona- 
nych prac wynika, że dla uczcze- 
nia tej rocznicy załoga dała 
412 tysięcy złotych dodatkowych 
wartości naszej gospodarce narə- 
dowej, 

Sumę tę stanowią: 122 tysiące 
złotych, które należałoby wydat- 
kować na prace związane z przej 
rzeniem i naprawą krosien oraz 
silników elektrycznych przez pra- 
cowników warsztatu mechaniczne- 
go i elektrycznego; 11 tysięcy zło 
tych — które wyniosłaby robociz 
na za zaankrowanie ścian budyn- 
ku tkalni; 6 tysięcy — kosztowa 
ło by oczyszczenie kanałów odpły- 
wowych į studzienek na oddziale 
farbiarni: 9 tys, zł. stanowi rów- 
nowartość pracy, którą dodatkowo 
dali pracownicy biurowi; 17 tysia 
cy dały cerowaczki, które wcześ- 
niej wykończyły sztuki eksporto- 
we; 27 tysięcy zaoszczędzono na 
wcześniejszym wykonaniu planu pro 
dukcyjnego na grudzień przez przę 
dzalnię; 87 tysięcy złotych — u- 
czyniło przedterminowe wykonanie 
planu produkcyjnego za grudzień 
przez tkalnię, a 133 tysiące złotych 
— przez wykończalnię, 

W realizacji podjętych zobowią 
zań wzięło udział ponad 600 pra- 
cowników, którzy w ten sposób 
wyrazili swój hołd i wolę krocze- 
nia drogą, którą masom pracują” 
cym całego świata wskazuje Wiel- 
ki Stalin, i 


283 proc. wydajności 
w porównaniu z r. 1948 


Jak wynika ze sprawozdań Za- 
rządu Miejskiego w Tomaszowie 
— nielada sukcesem może się po- 
szczycić Miejska Betoniarnia i jej 
załoga, która w okresie ubiegłego 
roku osiągnęła wydajność 283 pro 
cent w porównaniu z wydajnością 
roku 1948 przy minimali- zwyż 
ce kosztów administracyjnych, 

Biorąc pod uwagę ilość wypro- 
dukowanych elementów w porów- 
naniu z okresem przedwojennym 
— wydajność placówki również 
wzrosła. 

Dzięki przeprowadzonej w po- 
czątkach ubiegłego roku ponownej 
kalkulacji cen produkowanych ele 
mentów — osiągnięto w ciągu ro- 
ku około 1 miliona 700 tysięcy 
złotych oszczędności, które umożli 
wiły dalsze zwiększenie produkcji 
Betoniarni. 

Wprowadzając produkcję pusta- 
ków betonowych —  Betoniarnia 
w znacznym stopniu przyczyniła 
się do realizacji planu remontów 
kapitalnych z funduszów FGM na 
terenie Tomaszowa. 


Przedłużenie kursu 


dla analiabetów 


Trwający od szeregu miesięcy 
kurs początkowej nauki czytania i 
pisania dla pracowników PZPW 
Nr 29 w Tomaszowie — miał być 
zakończony w końcu grudnia ub. 
roku, Jednak mimo, iż uczestnicy 
kursu osiągnęli już znaczne postę- 
pý w nauce — pragrąc uczyć się 

i dalszym ciągu, zwrócili się da 


kierownictwa kursu z prośbą ú 
przedłużenie nauki o dwa miesiące. 
Do prośby tej odniesiono sie 
przychylnie į kurs trwa nadal, be 
dąc jeszcze jednym świadectwem 
— jak łąkną nauki ci, któr% byli 
jej pozbawieni przez kapitalistycz 
ne rządy i którym dopiero dzisiej 
sze dni otwierają oczy na Świat, 


Naprawa chodników 
w Radomsku 


Zarząd Miejski w Radomsku przy 
stąpił do naprawy chodników przy 
ul, Reymonta. [Na odcinku kilku- 
'dzieśięćiu metrów ułożone zostaną, 
'0Gwe.-płyty.-betonowe.-— — 


Synowie chłopów i robotników 


uczą się na kursach korespondencyinych 


W połowie grudnia ub. r. odby 
ly się w Warszawie pierwsze W 
Polsce egzaminy absolwentów 
Korespondencyjnego Kursu Cze 
ładniczego, prowadzonego przez 
Państwowy Ośrodek Korespon - 
dencyjnego Szkolenia Zawodo- 
wego Ministerstwa Budownic- 
twa, Kurs ten przeznaczony dla 
murarzy, cięśli i stolarzy pracu- 
jacych we wsiach į miastecz = 
kach, rozpoczął sie w paździer- 
niku 1948 roku ; trwał pełny rok. 
Do egzaminu końcowego zosta- 
fo dopuszczonych 58 uczniów, 
w wieku od 19 do 43 lat, 58 
uczniów to synowie chłopów. 
którzy na egzamin przyjechali 
z bardzo odleałvch miejscowoś. 
ci, Do egzaminów z korespon- 
dencyjnego kursu czeladniczego 
zgłosiło się 4 uczniów z woje- 
wództwa łódzkiego. Jest ta ilość 
stosunkowo niewielka. Nie 
mniej jednak świadczy, iż na 
wsi istnieje zainteresowanie ko- 
respondencyjnymi kursami, W 
nadchodzącym roku, 1950, kursy 
korespondencyjne obejma tę 
młodzież wiejska, która nie ma 


możności zdobywania wiedzy in 
ną drogą. 

Uczniowie korespondencyjne- 
go kursu otrzymali Wszechsttoh 
ne wykształcenie zawodowe 
oraz ogólne w zakresie, języka 
polskiego, matematyki, wiado- 
mości z prawa oraz nauki o Pol 
sce współczesnej, Dzięki zaś 
przedmiotom zawodowym:i obo 
wiazkowej pracy ra budowach. 
udoskonalili oni swoje umieięt - 
ności fachowe. 

Egzamin składał się z części 
teoretycznej i praktycznej. Po 
mimo braku praktyki w zakre - 
sie dużego miejskiego budownic 
twa — bowiem młodzież kursu 
korespondency jnego wywodzi się 
ze wsi — i niedostatecznego o0- 
panowania nowej organizacji 
pracy, egzamin wypadł zadowa- 
iajaco, szczególnie w zawodzie 
ciesielskim. Na 58 egzaminowa 
nych świadectwa  czeladnicze 
otrzymało 50 uczniów. przy 
czym niekłórzv zdali egzamin 
w dwóch zawodach  jednocześ- 
nie. ciesielskin i stolarskim. 

Na zakończenie kursu odbyło 


Wzrasta aktywność ZMP-owców 
przy Szkole Techniczno-Przemysłowej 


Już od kilku miesięcy daje się 
zauważyć wzrost aktywności koła 
ZMP im, gen, Waltera Świerczew- 
skiego przy Państwowej Szkole 
Techniczno-Przemysłowej w Piotr 
kowie. W ostatnim okresie koło 
zwiększyło się o 42 nowych człon- 
ków, Obecny stan koła wynosi 473 
osoby. Niezależnie od pracy na te 
renie szkolnym młodzież koła 
ZMP bierze żywy udział we wszyst 
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kich imprezach i w pracy społecz- 
nej pozaszkolnej. 

Spośród wielu kół klasowych w 
Szkole Techniczno-Przemysłowej 
na specjalne wyróżnienie zasługu- 
je koło Nr 1 (w drugiej klasie li- 
cealnej im, Feliksa Dzierżyńskie- 
go). Członkowie tego koła poważnie 
podnieśli w ostatnim okresie dzię- 
ki szkoleniu swój poziom ideologicz 
ny, ponadto usunęli szereg braków 
zarówno na odcinku organizacyj- 
nym jak również na odcinku kultu 
ralnym. Między innymi uzupełnili 
cni stan biblioteki szkolnej, 

Ścisła współpraca z Zarządem 
Miejskim ZMP pozwala przypusz 
czać, że członkowi: tego koła po- 
trafią w przyszłości osiągać jesz- 
cze lepsze niż drtvchczas wyniki 
w swej pracy, 


się wspólne zebranie uczniów, 
poświęcone podsumowaniu wy 
ników nauki i omówieniu metod 
szkolenia korespondencyj- 
nego. W przeszło dwugodzin - 
nej, żywej dyskusji, uczniowie 
z wdzięcznością podkreślali ol 
brzymią wartość nowej kores- 
pondencyjnej formy nauczania, 
która pozwala nie odrywajac od 
pracy zarobkowej, kształcić się 
i podnosić umiejętności zawodo 
we. 

Wieś dawniej była specjalnie 
upośledzona, gdy chodziło o ak- 
cję oświałową. Dawniej czelad 
nik był zdany na łaskę i niełas- 
kę swego majstra. Mógł się 
przy nim ewent:ralnie po długim 
okresie czasu nauczyć zawodu. 
ale nie zdobył żadnych wiado - 
mości teoretycznych lub ogól- 
nych. Dlatego też jeszcze dzi - 
saj ci właśnie czeladniey, któ- 
rzy są uczniami kursów kores- 
pondencyjnych, napotykają w 
terenie na nieprzyjazny stosu - 
nek ze strony starych rzemieślni 
ków, na brak ułatwień į pomo- 
cy ze strony pracodawców, któ 
rzy w wielu wypadkach niechęt 
nie patrzą na ich kształcenie się, 


Młodzi ludzie, uczestnicy 
pierwszego karespondencyj - 
nego kursu pokonywują Wy- 


żej wspomniane trudności, gdyż 
doceniają wartość nowej formy 
gauczania. Młodzież ta ma 
możliwość obecnie zdobywania 
wiedzy ogólnej i zawodowej bez 
żadnych przeszkód. Wszytcy 
oni są bardzo zadowoleni z wy- 
ników nauki į w stu procentach 
zgłosili chęć dalszego kształce -= 
nia się na wyższych kursach 
prowadzonych przez Ośrodek. 
Jak z tego wynika, zapocząt- 
kowane nauczanie korespon = 
dencyjne dla młodzieży chłop- 
sko-roboiniczej, dało pomyślne ` 
wyniki I miejmy nadzieję, że 
w. roku 1950 obejmie ono 
całą młodzież pracującą w zawo 
dzie murarskim, ciesielskim i sto 
larskim, a nie mającą wykształce 
nia teoretycznego, pe 
Tasz 
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„KOLOROWE PIESKI" 

- W Anglii — pisze „Kurier Łódzki”! 


»— powstała ostatnio moda na „kolo- 
rowe pieski“, Są to pieski o skórze 


ufarbowanej na kolor sukni właści- 
cielki psa — wybierającej się w to- 
warzystwie czworonoga 

itd. 


„DZIECKO O DWÓCH GŁOWACH* 

Przy ul. Wolborskiej 12 w rodzinie 
Aleksandrowiczów urodziło się 
dziecko o dwóch głowach. 


PANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godzinie 19.15 sztuka Anā- 
tola Surowa p.tyt. „Zielona ulica“, 


w  tłunraczeniu  K, Chmielewskiego, 
Udział biorą: Zofia Ankwicz, Ewa 
Krasiejko, Zofia: Molicka, Zofia Petri, 
Halina Racięcka;, Ryszard- Barycz, 
Seweryn Butrym, Adam Cyprian, 
Stanisław Dąbrowski, Emil Karewicz, 
„Henryk Modrzewski; Leon Łuszczew- 
ski, Jerzy Szpunar. — Reżyseria Iwo 
Galla, dekoracje — Ewa Soboltowa, 
„muzyka M. Błantera. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 31, tel. 123-02) 
"O godz. 19.15 „Brygadą szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Zwięzków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(nl. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o*godzinie 19.15 „Roż- 
bitki — komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
Ta, W, Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 13.30 — „Romans z s3- 
dewilu“ z udziałem T.Wesołowskiego. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 

O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty- 
rolu“ — operetka w $ aktach M. We- 
sta i Helda, Udział bierze fly 267 
spół aftystyczny.” Chór — Balet — 
Orkiestras Bilstył do nabycjy fe k% 
sie teatru od godz. 10 do 13 i ad 17. 
W niedziele i święta kasa czynna od 

godz. 11. 


12.04 Dziennik południowy, 12,25 
Przerwa. -13.20 (Ł) Chwila muzyki. 
13.25 Program dnia. 13.30 Koncert 
rozrywkowy. 14.00 Audycja Zw. Nau 
zycielstwa” Polskiego, 1415 (E) Ko- 
munikaty, 14.20 (Ł) Józef Haydn — 
Symfonia Dydur, 14.55 Koncert soli- 
stów. 15.30 „Hallo, młodzi . fizy- 
cyt. 1560 Muzyka rozrywkowa. 
16.00 Dziehnik popołudniowy. 16.20 
(E) Aktualności łódzkie, 16.25 (£) 
Dla dzieci -—— „O kocie, co faję ku- 
rzył” i „Przepióreczka”. 16:40 (Ł) Mu 
zyka operowa. 17.00 (Ł) Koncert pa- 
południowy. 17.45 „Od muru chiń- 
skiego do rewolucji chińskiej . 18.00 
„Z kraju i ze świata”. 18.15 Muzyka 
ludowa. 18.40 Audycja dla wsi. 19,00 
Verdi „Rigoletto' 20.00 Dziennik wie- 
corny. 20.40 D, c. Opery „Rigoletto”. 
22.00 (E) Smetana. Fryderyk—„Wet- 
tawa" — poemat symfoniczny. 22.13 
IL) Omów. progr. lok. na jutro, 22.15 
Koncert rozrywkowy. Transmisja do 
Budapesziu. i Czechosłowacji. 23,60 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na jutro. 23.15 Muzyka poważna. 


934.00 IE) Koncert życzeń. 0.15 (EA Zat 
k 


koliczenie audycji i Hymn. 


R:o:z dzi 
SZKOT MAC FERNEY. 
r” wiele dni płynęła „Oliwia* mając na horyzoncie brzegi afry- 


Kkanskie. 


Przy Freetown znowu złapała ich burza. Ogromne fale przewalały 


się przez pokład okrętu, Kto mógł, K [ 
alizach, i trzymając na kolanach talerze z bara- 


się, siedząc na w 


* miną. Wszyscy byli zdenerwowani, 
Nadomiar złego zaczę 
„gdyż wyczerpały się zapasy świężych jarzyn. i +2 

Jedynie major Briggs miał doskonałe samopoczucie. Pił jedna- 
kowo dużo podczas kołysania jak i w 
stawał się jeszcze bardziej purpurowy, 
krwią, ale na nogach trzymał się twardo. Równym, głośnym kro- 
pokład, od dziobu do rufy, i stanąwszy 
tu, pewną ręką celował do mew, uciekających przed burzą. 

— Jedna. Dwie... — liczył trafione ptaki! — Bach! Bach! — 


we znaki. 


kiem maszerował przez cały 


"Trzy. cztery... 


Tak właśnie rozstrzeliwał Kafrów, w e dn 
rozpoczynał służbę w królewskiej armii. 


jako młody porucznik 


pisała prasa łódzka 2 stycznia 1930 r. 


AIPER-WARIAT ZMARŁ 
W WIĘZIENIU 
Słynny bandyta — Hipek-Wariat 
zmarł w więzieniu, nie doczekawszy 
się rozprawy sadowej. Hipek-Wariat 
był synem bogatych przemystowców 


| 


na spacer | warszawskich — prawdziwe jego na- 


uwisko brzmiało: Hipolit Rytter. 


STRASZNA KATASTROFA 

W KINIE 
W mieście Pairley, w Szkocji, pod- 
czas pożaru kina spaliło się 69 
dzieci, 200 dzieci jest ciężko rannych. 


SYLWESTER DESPERATÓW 
W noc sylwestrową na Wodnym 
Rynku popełnił samobójstwo 19-letni 
Leon Trasiński, który od dłuższego 
czasu nie mógł nigdzie znaleźć pracy. 
* * 


za 

34-letni St. Warszawski — popet- 
„it samobójstwo przez zażycie Kar- 
bors. 

# * * 

46-letnia Maria Białek, żona bez- 
robotnego dokonała zamachu samo 
bójczego wypijając większą ilość 


|jodyny. Po przepłukaniu żołądka o 


fiare kryzysu pozostawiono w do- 
mu w stanie osłabionym. 


„POMORZE* WOŁA 5.0,5. 
Statek polski „Pomorze* — znaj- 
dujący się od-24 godzin w orbicie 
groźnej burzy na Atlantyku — Wy- 

syła bez przerwy sygnały SOS. 


CORAZ MNIEJ PALĄ 
Suma dochodów Polskiego Mono- 
połu Tytoniowego znów zmniejszyła 
się o rówae cztery miliony złotych 
miesiecznie. Jak się okazuje, waku- 
tek kryzysu ludność pali coraz mniej 
papierosów. 


„WGRA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Opowieść o prawdziwym człowie- 
ku“ godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Bo- 
gata narzeczona” godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho 
dnie zaloty“ godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pzo* 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 1“ — godz. 11, 13. 
*43, 167178 18, PDYZĄ ZŁA W0W M 

HEG dla. młodzieży „(Legidhów 2-4), 
ANa mosk inistlak wi ediz 18418, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Miłczą- 
ca barykada' godz. 18, 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu. 
stelnia Parmeńska" I seria — godz 
17, 19; 21 ; 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 75) 
„Pocałunek na stadionie“ — godz. 
18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Bi- 
twa o Stalingrad" — godz. 15.50, 
18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) — „Wołga, 
Wołga* — godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Górą 
dziewczęta” dla młodzieży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca* godz. 18, 29 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wil- 
cze doły* godz. 17.30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Gdzieś 
w Europie* godz. 18, 20.30 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Pu- 
stelnia Parmeńska" I seria — godz, 
16.30, 18.30, 20.30 ; 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Śpie- 
wak nieznany” — godz. 16, 18, 20, 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Boga. 
ta narzeczona” godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ali 
Baba i 40 rozbójników“ godz. 16.50 
18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 18) — 
„Sumienie“ — godz, 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Milczenie 
jest złotem“ godzina 16.30, 18.3 
20.30 — poranek godz. 9, 11 


ZE SPORTU 


=» NE Z 


Sport związkowy rozpoczał rok 1950 


akcja wyborcze 


Aleksander Burski 


obalenie podstaw społecznych, orga 
nizacyjnych, ideowych i moralnych 
naszego sportu, Dowodzą oni, że 
sport jest dziedziną apolityczną, 
dziedziną wolną od polityki i samą 
w sobie, że nie trzeba jej krępować 
żadnymi sprawami politycznymi itp. 
Tymczasem fakty z przeszłości i 
fakty obecnie zachodzące w pań- 
stwach kapitalistycznych — Swiad- 
czą, że kapitaliści wyszerzystywal: 
loa i wykorzystują go do dziś 
dnia dla swoich  egoistycznych 
interesów i politycznych ce- 
lów. Za przykład niech służą machi 
nacje i rozgrywki w niiędżynarodo- 
wych związkach sportowych, sxiera 
wańe przeciwko państwom demo- 
kracji ludowej. 
Sport robotniczy * prowadzony 
przez związkowe zrzeszenia sporto- 
twe, jest jednym z odcinków dzia- 
łalności į zadań związków zawodo- 
wych. Dlatego sport związkowy mie 
może być izolowany od całoxształ- 
port w Polsce przedwrześnió- | tu problemów i działalności związ- 
wej — i do niedawna jeszcze ,Ków zawodowych, nie może być ża- 
bo wojnie, był sportem elitarnym. | niedbywany; Trzeba go otoczyć opie 
przeznaczonymi dla wąskiej war-| ka. udzielając młodym działaczom i 
stwy ludzi działających w interesie | aktywistom sportowym pomocy or- 
klas posiadających i związanych z | ganizacyjnej i dbając o ich poziom 
ustrojem kapitalistycznym. Kultu- | ideowy. i 
R ŻYCZE i masowy sport był | Przed sportem związkowym stoją 
swiadomie tłumiony i utrącany. obecnie wielkie zadania ds spełnie- 
Wielkie reformy społeczne i prze- | nia, Od 1 stycznia 1950 roku po raz 
miany gospodarcze, polityczne i kul | pierwszy w historii sportu polskie- 
turalne, przeprowadzone przez wła- | go rozpoczynają sie | wybory go 
dze demokracji ludowej, władzę ro- | wszystkich ogniw sportu zwiążko- 
chłopów, objęły również | wego, ti. do zarządów kół spor:o- 
asięgiem dziedzinę kultury | wych przy zakładach pracy i do klu 
i sportu. Walka 0 nową | bów terenowych. do zarządów oxrę- 


(W. 


4 


A 


tr 


eść i nowe formy organizacyjne | gowych i zarządów głównych zrze- 
kultury fizycznej i sportu, o wła- | szeń sportowych. Cały aktyw spor- 


ściwe ustawienie i powiązanie jej z| towy i kierownictwo. związków za 
masami pracującymi rozwijała się| wodowych muszą zdać sobie w peł- 
i toczy się dalej w ostrej walce kla|ni sprawę z ważności i ZNACZENIA 
sowej. W tej walce związki zawodo | pierwszych wyborów do władz Spor 
we pokonywały różne oportunistycz | tu związkowego. Wybory te mają 
ne teorie kompromisu we własnych | ustabikzować obecną strukturę spor 
szeregach, reprezentowane przez | tu związkowego, wzmocnić go orga- 
niektórych działaczy, łamiąc wszel- | nizacyjnie i i 
ki opór byłych reakcyjnych slugu- |giczny. Przystępując do szerokiej 
sów starego reżimu Kapitalistycz- | akcji wyborczej w sporcie związ- 
PMŁA R ad ków zawodowych należy wykorzy= 
wią zawodow g i Hag siąć kampanie rzedwyborcza dia 
sport PąBdtniczy Powołał tyh 5 Eforiei mobilizacji „4 uaktywnie- 
sowe zrzeszenia sportowe, 'stwarza= | nią działaczy i członków kół i klu- 
jac tip fiim ówe tomy (organi | bóty spórtowych, e | szeżegójności 
zacyjne f dogodną bazę ideową i| oprzeć się trzeba na ideowym i or- 
wychowawczą dla właściwej reali-| panizacyjnym doświadczeniu i po- 
zacji wychowania fizycznego i ma= | mocy rad zakładowych człońków 
sowego sportu robotniczego. Nowa |organizacii PZPR i ZMP. 
struktura organizacyjna zdała egza- p 
min, choć nie była wolna od róż- 
nych śkrzywień. 

Sport. związkowy posiada obecnie 
768 klubów terenowych i 1.462 koła 
sportowe przy zakładach pracy, któ- 
re liczą około 400 tys. członków do- ; 


rywczo lub systematycznie uprawia 7 SU 

Š Ś om eZ PARYŻ (ObsŁ wł.). — Piłkarze 

jacych sport. Te masy sportowców FE ORL > żę, 
y zo z OLE polskich Związków Zawodowych. 


zorgańizowane są w 9 zrzeszeniąch 
sportowych przy związkach zawodo 
wych. Jest to niemały dorobek orga 
nizacyjny sportu robotniczego, przed 


bawiący we Francji z okazji 15-le= 
cia FŚGT. rozegrali na stadionie W 
Monceau les Mines (Saone et Loa- 


którym stoją dalsze perspextywy |re) trzecie towarzyskie spotkanie z 
rozwoju. piłkarzami Polonii Francuskiej. 


Mimo jednak tych bezsprzecznych 
osiągnięć nasz sport posiada jeszcze 
poważne braki i niedociagnięcia, 
występujące szczególnie w klubach 
terenowych. Do braków i nido- 
ciągnięć organizacyjnych i ideo- 
wych zaliczyć należy przede wszyst 
Kim niedostateczną jeszcze walkę o 
przezwyciężenie pozostałości sporfu 
mieszczańskiego, caperownictwa, 
spexulanctwa ji niskiego poziomu 
moralnego i ideowego działaczy i 
zawodników, Zbyt mała jest jeszcze 
czujność wobec usiłowań wrega kla 
sowego — przemycania do 


sportu 
robotniczego starych form i starej 


Drużyna polskich Związków Zawod- 
dowych miała ża przeciwnika ze- 
spół złożony z najlepszych 


MOSKWA {obs}. wł). — Rok 1949 
był dla sportowców radzieckich To- 
kiem wielu wspaniałych sukcesów 
i na arenie międzynarodowej. Liczne 
treści. Jest jeszcze wielu maskują- | występy reprezentantów ZSRR za- 
cych się działaczy i .mecenasów*, | granicą rozpoczęła ekipa łyżwiarek 
którzy nie zrezygnowali z walki o udziałem w mistrzostwach światła w 


ał XIV 


rył się do kajuty. Obiad jadło 
kołysanie dalo się już dotkliwie 


to pasażerów karmić bardzo źle, 


dobrą pogodę. Upijając się, 
czoło i policzki nabiegały 


n eo o NN 


Afryce Południowej, gdy 


Potem były Ińdie, pochody w 1848 roku. Zmuszonych do ule- 


głości Hindusów Bengalu, prowadził maj 


or przeciwko niespokoj- 


nym Hindusom Pięciogórza. Zdobywał twierdzę Multam, a potem 
rozstrzeliwął zarówno uległych jak i buntujących się. 

Po Indiach był Krym — wojna wschodnia. W stopniu kapita- 
na odbył całą kampanię krymską — w 93 szkockim pułku strzel- 
ców górskich. Odpierał ataki dzielnych marynarzy rosyjskich pod 
Bałakława; był ciężko ranny w nogę pod Sewastopolem, wskutek 
czego leżał długo w szpitalu w Dovrze, gdzie kwaterował jego pułk. 

Wiosną 1857 roku wysłano szkockich strzelców górskich do 
zanghaju, aby uśmierzyć nieustępliwych Chińczyków i utrzymać 
na azjatyckim Dalekim Wschodzie prestiż Imperium Brytyjskiego, 
mocno zachwiany podczas wojny krymskiej. Briggs nie chciał je- 
chać do Chin i poprosił o przydział do Indii. I teraz właśnie, 
w marcu 1857 roku, został wyznaczony dowódcą batalionu pułku 
piechoty, płynącego na najemnym transportowcu do Bombaju, ce- 
lem pełnienia stałej służby w Indiach. 

— Bombaj? Świetnie! — chrypiał major w okrętowej jadalni 
podczas wspólnego obiadu z ponurym długim pastorem Tingsto- 
rem i kapitanem Bedfordem. trzymając w ręku fajkę nabitą moc- 
hym, zielonym tytoniem. Kołysanie okrętu to ustawało. to wzma- 
gaio. się znowu, graniaste, okrętowe szklanki podskakiwały i suwa- 
ły się po stole. — Armia bombajska jest najlepsza w Indiach. To 
nie Bengal, gdzie oficerowie od czterdziestego drugiego roku śpią 
z pistoletami pod poduszką! Pamiętacie, kto nie chciał strzelać do 
Skhów pod Multanem i rozbił bombajskie pułki, przybywające 
jako nasze posiłki?..Bengalczycy!.. Kto pódczas wyprawy burmań- 
ssie, odmówił płynięcia morzem do Birmy? — Znowu Bengalczy- 
cy, trzydziesty ósmy pułk piechoty! I udało im się wykręcić sią- 
nem, z całego pułku powieszon» zaledwie trzynastu ludzi... Kompa- 


nia sieja za kompanią, pułk za pułkiem — tacy solidarni! Jestem 


~ 


szczęśliwy. że «vznaczono nas do Bombaju. 


s 


p» 


d. c. n. 


podnieść poziom ideologa 


Dalsze zwycięstwa 
piłkarzy polskich we Francji 


pitka- | 


Zarządy związków zawodowych 
| muszą uaktywnić i zmobilizować do 
l tej akcji szeroki aklyw związkowy 
a przede wszystkim rady zakładc- 

we, które powinny pomagać działa- 
czom w organizowaniu zebrań Wy- 
borczych. 

W. kampanii wyborczej zaostrzyć 


musimy czujność wodeę wrogich 
elementów, które 'maskując się 


uwiły sobie gniazdka w poszczegó!- 
nych ogniwach sportu robotniczego. 
Cały okres wyborczy przebiegać po 
winien pod hasłem szerokiej popu- 
laryzach- osiągnięć i zadań wycho- 
wania fizycznego i sportu związkor 
wego dia dalszego pogłębienia i po- 


zyskania demokratycznych. pozy- 
tywnych: i doświadczonych  działa- 
czy i sportowców. Należy czuwać 
nad poziomem dyski stosując 
oręż krytyki j samokrytyki na Zs 
braniach i czuwać nad odpowied- 
nim doborem kandydatów do za- 
rządów wszystkich ogniw sporio- 


wych. 

Do władz sportu zwią 
wszystkich: szeżebiach winni w 
ofiarni działacze, oddani sprawie 
robotniczego sportu. Axtyw sporte- 
wy związków zawodowych winien 
kierować się w swej 


kowego na 


dzialainości 
wytycznymi dla kultury fizycznej i 
sportu, zawartymi w uchwale Biura 
Politycznego KC PZPR i wytycz- 
nymi INH Plenum CRZZ. Przed no- 
wo wybranymi władzami sportu 


wskazuje na konieczność otoczenia sportu 
opieką działaczy ruchu związkowego 


| związkowego wyłania się paląca w 
trzeba rozszerzenia szkolenia Mge 
wych kadr działaczy sportowzch, 
tak pod wzgłędem fachowym jakt 
idzcowym. Penadto nowo obrane 
władze muszą zwiększyć zaintere= 
sowanie sprawami inwęstycyjnymi 

urzadzeniami sportowymi na rok 

1950, 

Duże i odpowiedzialne zadanią 
stoją przed aktywem ZMP, działa” 
jącym na terenie kół, który w akol 
wybórczej powinien przodować swą 
aktywnością i postawą społeczną, 

Aktyw teń musi zdobyć sobie za= 
ufanie i autorytet tak, aby mógł 
wystąpić w roli wychowawcy ideo- 
wego i organizacyjnego ‘młodzieży 
garnącej się da sportu. 

Czerpiąc z bogatych doświadczeń 
radzieckiego spórtu związkowego i 
w oparciu o jego wspaniałe wzory, 
tradycje i osiągnięcia, polski sport 
związkowy wypełnić powinien za- 
Szczytnie stojące przed nim zadania 
w myśl wskazań Biura Polityczne- 
gð KC PZPR: „Polska zmierzająca 
5 socjalizmu winna być krajem 
zdrowych i mocnych ludzi, radują- 
cych się życiem, którym wychowa= 
nie fizyczne i sport wyrobią siłę 
| woli, opanowanie | odwage, wytrzy- 
małość na trudy i umiejętność ze- 
;społowego życia i wysłku, ludzi 
przygotowanych do pracy dla Ludo 
wej Ojczyzny i do obrony w razie 
potrzeby jej granic. r 


Dwa wysokie zwycięstwa 


hokeistów zgierskich w Katowicach 


KATOWICE (obsł} wł). — W s0- 
bote i niedzielę rozegrano ra sztucz- 
nym lodowisku w Katowicach spot- 
kania o wejście do ligi PZHL. 

W pierwszym dniu turnieju Budo- 
wlani (Opole) wygrali z AZS (War- 
szawa) 7:4 (1:2, 4:1, 2:1), a Włók- 
niarz (Zgierz) pokonał Unię (Wyry) 
8:2 (3:1, 2:1, 3-0). 

W drugim dniu Włókniarz rozgro- 
mił warszawski AZS 140 (5:0, "2:0, 
7:0, a Budowiani (Opole) wygrali ż 
Unią (Wytyj 2:1 (2:1, 0:0/'6:0), © 

Po pierwszych spotkaniach tabela 
rozgrywek przedstawia się następu- 
jąco: 


rzy okręgu Monceau les Mines. | 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
drużyny związkowej 7:0 (4:0), Naj- 
lepszym graczem na boisku był Cie- 
ślik, który zdobył 6 bramek, 

W dniu wczorajszym ekipa pol- 
skich Związków Zawodowych gości 
ła w departamentach wschodniej 


| 1) Włókniarz (Zgierz) — 2 422: 
2) Budowlani (Opole) —2 4 9:5 
3) Unia (Wyry) —2 0 3:10 
4) AZS (Warszawa) —2 0 4:21 
Ostatnie dwa mecze, w tym decy- 
dujące spotkanie o wejście do ligi: 
Włókniarz — Budowlani, rozegrane 
zostaną w poniedziałek, 2 bm, 


ai buar í 
Zebrania w. „Włóśniarzu” 
lywaaic Seki z4wiadamia swych 
członków, że zebranie odbędzie się 
| w środę, dnia 4.1, 1950 r. o godz. 19.30 
w sali przy ul. Bisk, Tymienieckiego 
Nr 17 (boisko), Na porządku dzien= 
nym omówienie spraw związanych 
z rozdaniem nagród za ubiegły şe- 


zon. 
s 


"+ 

Zebranie Zarządu Sekcji odbędzia 
się w środę, 4 stycznia w tej samej 
| sali o qodz. 18. Obecność obowiązkae 
wa, 


Odpowiedzi Redakcji 


| Hokcistom „Włókniarza” zqierskiego, 
jak i innym związkom i klubom spor: 


Francji, gdzie rozegrała towarzy- 
skie spotkanie z zespołami miejsco- 
wej Polonii Francuskiej, 


jeździe szybkiej kobiet w Oslo fiuty). 
Jek wiadomo, wystep zakończył się 
pełrym sukcesem ekipy radzieckiej 
lsakowa zdobyła po raz drugi tytuł 
mistrzyni świata, a dalsze dwa miej- 
sca zajęły również reprezentantki 
ZSRR — Holszczewnikowa i Żukowa. 

Niezapomnianym sukcesem w hi- 
storii sportu radzieckiego był występ 
ekipy ZSRR na akademickich mistrza 
siwach świata w Budapeszcie (sier 
pień). 115 złotych medali, które zdó* 
Byli radzieccy lekkoatleci, bokserzy. 
zapaśnicy, ciężarowcy, siatkarze Í ka 
szykarze były najlepszym dowodem 
przodującej roli sportowej młodzieży 
radzieckiej na świecie. 

We wrześniu w Pradzę siałkdrze 
radzieccy zdobyli mistrzostwa świa- 
ta, a siatkarki — mistrzostwo Euro- 
py, wygrywając zdecydowanie wszyst 
tie spotkania. 

Ogółem w roku 1949 sportowcy ra- 
dzieccy uczestniczyli w międzynaro- 
dowych zawodach w 14 dyscyplinach 
sportowych. Zakończeniem bogatego 
kalendarza imprez międzynarodo- 
wych sa, odbywające się obecnie w 


0 mistrzostwo ZSRR w hoke'u 


MOSKWA fobsŁ wh) — W dal- 
szym ciagu mistrzostw ZSRR w ko- 
keju na lodzie rozegrano dwa spot- 
kania: w Moskwiś — zespół „Skrzy- 
dla Sowietów” pokonał „Lokomotłiy” 
(Moskwa) 4:0, a w Leningradzie — 
„Dauqawa” (Ryga) wygrała z miej- 
scówym „Dynamo” 5:4. 

Po VI rundzie rozgrywek na czele 


tewym za nadesłane życzenia Nowo» 
roczne serdecznie dziekujemy, 


Rok 1949 


rokiem wspaniałych sukcesów sportu radzieckiego 


Moskwie, szachowa mistrzostwa świa 
ta w konkurencji kobiet, z udziałem 
reprezentantek 12 państw. 

W 1949 roku sportowcy radzieccy 
żacieźnili dalsze kontakty z zagranicz 
nymi organizacjami sportowymi, przy 
stępując do Międzynarodowego 
Zwiazku Bokserskiego Í Międzynato- 
dówej Federacji Gimnastycznej. Obe 
cnie Związek Radziecki jest człon: 
kiem 12 międzynarodowych Zwiąż 
ków sporlowych. s 


Gros 
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tabeli kroczy bez porażki zeszłorocze | 
nv mistrz — CDKA — 12 pkt, przed 
WWS- i Dynamo (Świerdłowski — 
po 10 pkt. 
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